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Doroczna konferencja prasowa U Thanta

Powstrzymanie bombardowań DRW 
jedyną drogą do rozpoczęcia rokowań

W dniu 18 bm. w nowojorskiej siedzibie ONZ odbyła się 
doroczna konferencja prasowa U Thanta.

Jestem przekonany — stwierdził U Thant — że w 2 lub w 
3 tygodnie po zaprzestaniu bombardowań DRW, rozpoczną 
się poważne rokowania krajów uczestniczących w wojnie, 
w szczególności zaś rokowania między przedstawicielami Ha 
noi i Waszyngtonu.
li Thant dał następnie wy­

raz swojemu przekonaniu, co 
powinno stać się przedmiotem

Mikę Kasperek 
ponownie operowany
Agencja Reutera pisze, że w 

nocy z czwartku na piątek 
lekarze szpitala Stanford w 
Kalifornii dokonali nowej ope­
racji na Mikę Kasperaku, by 
powstrzymać wewnętrzne wy­
lewy krwi w przewodzie po­
karmowym.

Biuletyn lekarski stwierdza, 
że 54-letni pacjent jest przy­
tomny, ale jego stan zdrowia 
uznano za krytyczny. Serce 
przeszczepione 6 stycznia br. 
funkcjonuje jednak normalnie.

Lekarze stwierdzili, że przy­
czyną krwawienia były liczne 
wrzody dwunastnicy. W wyni­
ku operacji udało się zamk­
nąć rany wewnętrzne i prze­
ciąć nerwy w żołądku powodu­
jące nadmierne wydzielanie.

Jest to już druga poważna 
operacja, jakiej poddano Kas- 
peraka w ciągu ostatnich 4 
dni. W niedzielę usunięto mu 
woreczek żółciowy. (PAP)

Oświadczenie rządu ZSRR

Wzrost napięcia 
w Azji połudmowowschodniej

Agencja TASS podaje, że am 
basada ZSRR w Waszyngtonie 
przekazała departamentowi 
stanu USA oświadczenie rzą­
du radzieckiego w sprawie sy 
tuacji w Azji południowo- 
wschodniej. Rząd radziecki 
podkreśla, że jest głęboko za­
niepokojony dalszym zaostrze­
niem się tej sytuacji. Źród­
łem wzrastającego napięcia w 
tym rejonie — stwierdza rząd 
ZSRR — jest rozpętana przez 
Stany Zjednoczone wojna w 
Wietnamie oraz posunięcia rzą 
du USA zmierzające do dalsze 
go wzmożenia i rozszerzenia 
działań wojennych. W Stanach 
Zjednoczonych prowadzona 
jest ostatnio wroga kampania 
w stosunku do neutralnych 
państw — Kambodży i Laosu. 
Sens tej kampanii — zazna­
cza rząd ZSRR — sprowadza 
się do tego, że rząd Stanów Zje 
dnoczonych przy pomocy zmyś 
lonych wiadomości chce uspra 
wiedliwić rozszerzenie działań 
wojennych na obszar Kambo­
dży i Laosu. (PAP)

Pogrzeb 
prof. L Infelda

Na cmentarzu powązkow­
skim w Warszawie odbył się w 
piątek pogrzeb Leopolda Infel 
da — światowej sławy polskie 
go uczonego, działacza ruchu 0- 
brońców pokoju.

W skromnej uroczystości, 0- 
bok najbliższej rodziny zmarłe 
go, uczestniczyło liczne grono 
jego współpracowników, u- 
czniów i przyjaciół. Przybyli 
przedstawiciele świata nauki, 
działacze polityczni i społecz­
ni, młodzież akademicka. Pro­
chy Leopolda Infelda spoczęły 
w Alei Zasłużonych. (PAP) 

rokowań pokojowych między 
Wietnamem Północnym a Wa­
szyngtonem- Przedmiotem tych 
rokowań nie będzie przyszłość 
Wietnamu Południowego; 
przedmiotem rokowań powi­
nien być problem wprowadze­
nia w życie łamanych obecnie 
zasad i postanowień konferen­
cji genewskiej z 1954 roku.

Wojna wietnamska, stwier­
dził m. in. U Thant, powoduje 
radykalne pogorszenie sytua­
cji politycznej świata. Dlatego 
konieczne jest wzmożenie wy­
siłków wszystkich krajów u- 
czestniczących i bezpośrednio 
zainteresowanych w konflikcie, 
dla poszukiwania pokojowych 
rozwiązań. Popieram wszelkie 
inicjatywy w tym kierunku — 
oświadczył sekretarz general­
ny ONZ — i jestem gotów w 
każdej chwili ofiarować moje 
usługi, jeśli służyć one mogą 
sprawie przywrócenia pokoju.

U Thant dodał, że nie wie 
nic o żadnych zakulisowych ro 
kowaniach i rozmowach uczest 
ników wojny wietnamskiej.

Kolejnym tematem odpowie­
dzi U Thanta była sprawa 
Kambodży: wszelkie próby in­
gerencji w wewnętrzne sprawy 
Kambodży, wszelkie próby zła­
mania jej neutralności, byłyby 
działaniem sprzecznym z zasa­
dami Karty Narodów Zjedno­
czonych i jako takie powinny 
zostać potępione przez inne 
państwa członkowskie ONZ.

Poruszając problemy kryzy­
su bliskowschodniego, U Thant 
oświadczył, że jego wysłannik 
do krajów tego rejonu świata 
prowadzi działalność mającą 
na celu zrealizowanie zasad re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa. 
Dla dobra dalszego przebiegu 
wypadków, szczegóły tej dzia­
łalności nie nadają się na ra­
zie do publicznego omawiania.

Kampania cukrownicza na finiszu
Jedna z najdłuższych w historii polskiego cukrownictwa 

kampania, zbliża się do końca. Pierwsze 4 cukrownie już ją 
zakończyły.

Rozmowy premiera ZSRR 
A. Kosygina 

z dziennikarzami 
amerykańskimi

Premier ZSRR, A. Kosygin 
przyjął w piątek na Kremlu 
redaktora naczelnego amery­
kańskiego koncernu prasowego 
„Time and Life Incorporated” 
C. Donavana i redaktora na­
czelnego tygodnika „Life” G. 
Hunta na ich własną prośbę i 
odbył z nimi rozmowę.

Jak oficjalnie zakomuniko­
wano, premier ZSRR udzielił 
odpowiedzi na pytania doty­
czące wielu zagadnień, które in 
teresowały dziennikarzy. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM, zachmurzenie 

duże, miejscami opady śniegu z 
deszczem. Temperatura w ciągu 
dnia od zera do plus 4 st.
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W sprawie rozpoczynających 
się obrad Komisji Rozbrojenie 
wei 18 państw U Thant stwier-

Na zdjęciu patrol marynarki wo­
jennej DRW w pobliżu portu Haj- 
fongu strzeże nieba nad miastem.

Fot. CAF — AFP

dził, że otrzymał z Genewy ra­
port utrzymany w bardzo opty 
mistycznym tonie. (PAP)

Plenum Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR
W Warszawie odbyło się ple 

narne posiedzenie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR. W 
obradach wzięli również u- 
dział przewodniczący wpje- 
wódzkich komisji rewizyjnych 
oraz przedstawiciele GZP WP i 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
ZMS.

Referat omawiający działał 
ność komisji rewizyjnych oraz 
założenia planu pracy na 
pierwsze półrocze br. wygło­
sił przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR 
Adam Doliński. W czasie 
obrad omówiono m. in. prze­
bieg szkolenia oraz pracę par 
tyjnych komisji rewizyjnych, 
wyniki niektórych kontroli 
przeprowadzanych przez cen­
tralną i wojewódzkie komisje 
rewizyjne (PAP)

Są to zakłady: Wożuczyn, w 
woj. lubelskim, Ząbkowice Sl., 
Ostrowy w woj. łódzkim, oraz 
Gryfice. W najbliższych dniach 
ukończą kampanię dalsze cu­
krownie na zachodnim Pomo­
rzu, w woj. łódzkim oraz na 
Dolnym Śląsku. Najdłużej po­
trwa kampania w niektórych 
fabrykach województw: lubel­
skiego, gdańskiego i kieleckie­
go. Ogółem pozostało cukrow­
niom do przerobienia ok. min 
ton buraków.

Cukrownie wkroczyły obec­
nie w najtrudniejszy okres. 
Duże wahania temperatury 
znacznie utrudniają przerób 
surowca. Pomimo ciężkich wa­
runków „słodkie fabryki” prze 
rabiały ostatnio po przeszło 
100 tys. ton buraków na dobę. 
Ilość ta będzie się szybko 
zmniejszać w miarę przerywa­
nia pracy przez następne cu­
krownie.

Dotychczas w magazynach 
znalazło się blisko 1.680 tys. 
ton cukru. Warto podkreślić, 
że jest to więcej — niż wypro 
dukowano w rekordowym 
1964 r. (PAP).

Z narady w KW PZPR

Troska o dalszy rozwój regionu 
treścią kampanii sprawozdawczo-wyborczej

Wczorajsza narada aktywu wielkopolskiej organizacji par­
tyjnej zapoczątkowała przygotowania do kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej PZPR, która trwać będzie do czerwca w 
podstawowych organizacjach partyjnych i komitetach gro­
madzkich. Referat na temat węzłowych problemów tej kam­
panii wygłosił I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jan Szy­
diak.
Wielkopolska organizacja 

partyjna zamierza w pełni wy­
korzystać kampanię spra­
wozdawczo-wyborczą dla dal­
szego ideowego i organizacyj­
nego umocnienia swoich ogniw, 
wszechstronnej oceny własnej 
pracy i doskonalenia przyszłej 
działalności. Atmosfera po 
temu jest szczególnie sprzyja­
jąca, dzięki podniesieniu po­
ziomu ideowego i organizacyj­
nego pracy partyjnej w toku

Niespodzianki aury

Pogorszenie stanu 
na dolnej Noteci

Już od dłuższego czasu aura nie sprzyja ludziom morza. 
Po silnych sztormach, śnieżycach i deszczach nowe kompli­
kacje spowodowała gęsta mgła. Utrudnia ona przeprowa­
dzanie manewrów statków w portach w Gdańsku i w Gdy­
ni, gdzie znajduje się łącznie 81 statków.
Z powodu złej widoczności 

w morze wyszła zaledwie 
część kutrów rybackich. Od 
godzin rannych 19 bm. lotni­
sko w Gdańsku — Wrzeszczu 
wstrzymało wysyłanie i przyj 
mowanie samolotów. Trudna 
.sytuacja istnieje nadal na dro­
gach wybrzeża gdańskiego, 
gdyż obok mgły na trasach od 
czuwa się duże zalodzenie. 
Autobusy PKS mają duże o- 
późnienia, a niektóre linie są 
nieczynne np. Gdańsk — Ol­
sztyn.

Kulminacyjna fala przyboru wód 
na rzekach woj. koszalińskiego 
spowodowana szybko topniejącym 
śniegiem na terenie woj. koszaliń­
skiego przeszła w nocy z czwart­
ku na piątek.

Dzięki ofiarnej pomocy wojska 
gróźne zatory lodowe na rzece 
Gwdzie w okolicach Wałcza oraz 
na kanale Resko, pow. Słupsk zo­
stały rozbite i nie wyrządziły więk 
szych zniszczeń.

Pomimo trudnych dni i niespo­
tykanych od 20 lat spiętrzeń wód 
na rzekach woj. koszalińskiego o- 
raz silnych wiatrów, port w Ko­
łobrzegu oraz porty rybackie wol­
ne są od lodu i pracują normalnie.

Po kilkudniowej przerwie w Kra 
kowskiem wystąpiły znowu opa­
dy śniegu. Swym zasięgiem 
objęły wszystkie tereny ni­
zinne i górzyste regionu. 
W niektórych powiatach wraz ze 
śniegiem pada deszcz. Zmienność 
aury sprzyja zachorowalności na 
grypę. Np. w Krakowie notuje się 
średnio dziennie 40-50 zachorowań 
na grypę, podczas gdy w okresie 

| mrozów stan ten wynosił 3—8 przy 
padków.

Jak informuje Wojewódzki 
Komitet Przeciwpowodziowy, 
na dolnej Noteci w powiecie 
Strzelce Krajeńskie, gdzie w 
czwartek uformował się drugi 
z kolei zator lodowy w pobli­
żu wsi Stare Bielice, niebezpie 
czeństwo powodzi wzrosło po­
nownie. Poziom wezbranych 
wód tej rzeki w Drezdenku 
przekroczył już stan alarmo­
wy o 150 cm i wykazuje nadal 
tendencje zwyżkowe. W związ 
ku z tym przystąpiono do po­
spiesznego opróżniania ze zbóż 
miejscowych magazynów GS. 
Zalane zostały okoliczne łąki i 
pastwiska. Woda wdziera się 
na tereny zakładów drzew­
nych i zatapia peryferyjne 
obiekty mieszkalne. Czynione 
są przygotowania do ewąkua- 

niedawnej akcji wymiany le­
gitymacji. Chodzi teraz o to, 
aby podczas kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej ocenić 
realizację uchwalonych przed 
dwoma laty programów dzia­
łania, wskazań Komitetu Wo­
jewódzkiego i uchwał IV Zjaz­
du PZPR, koncentrując się 
się głównie na słabościach pra­
cy partyjnej oraz sposobach 
ich przezwyciężenia w najbliż­
szej przyszłości. Kampania ta 
daje również sposobność do 
aktywizacji wszystkich 170 000 
członków i kandydatów PZPR 
w województwie, aby każdy z 
nich czuł się odpowiedzialny za 
treść i formy pracy swojego 
zakładu, instytucji, wioski 
za wykonanie zadań wytyczo- 
nych przez partię.

Omawiając szczegółowo pro­
blemy pracy ideowo-wycho- 
wawczej i organizacyjnej, J. 
Szydlak podkreślił m. in.. po­
trzebę oceny ideowości i ofiar­
ności członków PZPR, umac­
niania demokracji wewnątrz­
partyjnej, wykorzystania go­
spodarskich inicjatyw partyj­
nych kolektywu, doskonalenia 
pracy z kadrami.

Rozpoczynająca się kampa­
nia przypada w połowie bie- 

cji kilku najbardziej zagrożo­
nych rodzin Drezdenka.

Trwa również akcja likwi­
dowania zatoru na Warcie ko 
ło Świerkocina. Na pozosta­
łych rzekach woj. zielonogór­
skiego sytuacja nie jest na ra­
zie groźna. Nieznaczny przy- 
bór wód zanotowano w ciągu 
ostatnich godzin tylko na 
Odrze w rejonie Głogowa. 
____ ________________ PAP

Lambrakis 
znów aresztowany
Korespondent AFP podaje 

z Aten, że policja grecka po­
nownie aresztowała w piątek 
znanego działacza polityczne­
go i wydawcę gazet „Nea” i 
„Wima”, Christosa Lambra- 
kisa. Przyczyny jego areszto­
wania nie zostały podane.

PAP

Barrientos odrzuca 
propozycje Castro
Prezydent Boliwii Rene Bar 

rientos odrzucił oficjalnie pro­
pozycję premiera Fidela Cas­
tro w sprawie wymiany pro­
chów Ernesto Guevary za 
100 kontrrewolucjonistów ku­
bańskich. (PAP)

FPK będzie uczestniczyć 
w spotkaniu 

konsultatywnym
Plenum KC Francuskiej 

Partii Komunistycznej, uchwa 
liło rezolucję w sprawie u- 
działu przedstawicieli FPK w 
spotkaniu konsultatywnym w 
Budapeszcie w celu zespolenia 
jedności partii komunistycz­
nych i robotniczych.

FPK uważa, że spotkanie kon­
sultatywne da przedstawicielom 
partii komunistycznych i robotni­
czych możność dokonania w wa­
runkach równości i braterstwa wy 
miany poglądów na temat wszyst­
kich zagadnień związanych z przy 
gotowaniem międzynarodowe! na­
rady partii komunistycznych i ro­
botniczych. (PAd 

żącego planu 5-letniego. Ze­
brania sprawozdawczo-wybor­
cze organizacji partyjnych, 
działających w przemyśle i roi 
nictwie powinny więc koncen­
trować uwagę na sposobach 
usuwania trudności w prawi­
dłowym wykonywaniu zadań 
planowych oraz intensyfikacji 
całej gospodarki.

Dotychczasowe wyniki prze­
mysłu województwa napawają 
optymizmem. W roku ubie­
głym np. dał on ponadplano­
wą produkcję globalną warto­
ści 1,6 mld. zł, uzyskaliśmy o 
15,6 proc, więcej energii elek­
trycznej, o 4,5 proc- więcej wę­
gla brunatnego, o 24 proc. — 
nawozów fosforowych, o 20 
proc. — soli, a plan eksportu 
— z Wielkopolski został prze­
kroczony o 12 procent. Wyso­
ka dynamika przyrostu produk 
cji przemysłowej osiągnięta 
została w 55 procentach przez 
wzrost wydajności pracy.

Wiele do życzenia pozosta-
Doko^czenie na str. 2

Pomoc społeczeństwa 
ZSRR dla Sycylii

Radzieckie organizacje spo­
łeczne postanowiły udzielić 
dotkniętej klęską trzęsienia 
ziemi ludności Sycylii pomocy 
w wysokości 125 tys. rubli.

Wszechzwiązkowa Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych, Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców i Zwią 
zek Towarzystw Czerwonego 
Krzyża wysyłają do Włoch 
lekarstwa, żywność, koce, na­
mioty, które zostaną rozdzie­
lone wśród ludności zachod­
niej Sycylii. (PAP)
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Muzeum muzeów
Wdowa po francuskim malarzu 

komuniście Fernandzie Leger-Na- 
dia, pisze w moskiewskiej „Praw­
dzie” o zamiarze stworzenia w 
Związku Radzieckim „Muzeum 
muzeów”. Zaczęła ona już groma­
dzić kopie wielu dzieł malarskich 
najlepiej oddające oryginały. Mu­
zea Kraju Rad ofiarowały już Na­
dii Leger 900 reprodukcji.

Pomoc dla Konga
Światowa Organizacja Zdrowia 

przekazała rządowi Konga — Kin- 
szasy 2Oo tys. szczepionek przeciw­
ko chorobie Heinego-Medina. Cho­
roba ta pociągnęła w ub. roku wie 
le ofiar w tym kraju i rozszerza 
się tam nadal.

Aresztowanie adwokata
W czwartek aresztowany został 

w Lizbonie znany adwokat portu­
galski, polityczny przeciwnik rzą­
du Salazara dr Fransisco S. Ta- 
bares. W ubiegłym roku dr Taba- 
res również przebywał w aresz­
cie.

3-tygodniowe opóźnienie
Dopiero w czwartek do Thule 

najbardziej na północ położonego 
miasta Grenlandii przybyła pocz­
ta świąteczna. Przewieziono ją na 
saniach zaprzężonych w psy z są­
siedniej bazy lotniczej. Przyczyną 
zwłoki była wyjątkowo zła pogo­
da która spowodowała wstrzyma­
nie ruchu lotniczego na przeciąg 
paru tygodni.

Żywność dla uwięzionych
W piątek rano zrzucono na spa­

dochronach pojemniki z żywnością 
dla pasażerów pociągu uwięzione­
go przez powódź w Tarcoola na 
północny zachód od Adelaide 
(Australia). Agencja Reutera pi­
sze, że woda zalała znaczny obszar 
tej części Australii.

Ponowne zamieszki
Do nowego starcia między po­

licją, a ludnością doszło w piątek 
w Hongkongu. Policjanci rozpę­
dzili 3C0 demonstrantów używając 
gazów łzawiących.

Zamach podczas walk
Siedmiu zamaskowanych bandy­

tów otworzyło ogień z pistoletów 
maszynowych do tłumu gapiów, 
który przyglądał się walce kogu­
tów w jednej miejscowości na wy 
spie Luzon (Filipiny). Zginęło 7 wi 
dzów, a dwóch odniosło rany. Ko­
guty nie odniosły szwanku. Poli­
cja stwierdziła, że strzelanina w 
osadzie Kinabite była w rzeczywi­
stości zamachem na szefa organi­
zacji przestępczej i jego straż 
przyboczną.



Wołgograd przygotowuje się 
do uczczenia 25 rocznicy 

bitwy stalingradzkiej
Moskiewski korespondent PAP — red. Piotr Zlarnik_  

nosi z Wo^gogradu: Bitwa stalingradzka zakończyła się 2 lu­
tego 1943 r. całkowitą likwidacją 300 tysięcznej armii hitle- 
rowsk.ej. Do niewoli dostało się ponad 91 tys. żołnierzy, 2,5 
tys. oficerów i 24 hitlerowskich generałów wraz z dowód­
cą — feldmarszałkiem Paulusem. Zwycięstwo Armii Ra­
dzieckiej powitały narody okupowanych krajów Europy jako 
zapowiedź rozgromienia hitlerowskich Niemiec.

do-

Jak poinformował grupę 
przebywających w Wołgogra- 
dzie korespondentów prasy 
zagranicznej, przewodniczący 
Rady Miejskiej Iwan Korolow, 
w okresie uroczystości roczni­
cowych miasto gościć będzie 
ponad 250 uczestników bitwy 
stalingradzkiej. Na jedym z 
centralnych placów miasta zo­
stanie położony kamień węgiel 
ny pod gmach, w którym znaj 
dzie pomieszczenie muzeum o- 
brony miasta i panorama bit­
wy.

Swym gościom miasto zaprę 
zentuje swój rzeczywiście o- 
gromny dorobek powojenny. 
Na miejscu ruin i zgliszcz 
(zniszczonych było 90 proc.

Zestrzelono samolot 
u wybrzeży Kuby

Prasa hawańska opubliko­
wała w czwartek komunikat 
ministerstwa spraw wewnętrz 
nych o zestrzeleniu nad Ku­
bą w dniu 29 grudnia ub. r. 
samolotu amerykańskiego i o 
ujęciu jego pilota Everetta 
D. Jacksona. Wyposażony w 
karabin z celownikiem ontyc-’ 
nym usiłował on dostać się nie 
legalnie na terytorium Kuby.

Jackson zeznał, że jest oby­
watelem amerykańskim i 
mieszka w Los Angels. Wystar 
tował z lotniska na Florydzie 
w dn. 29. XII. i przyleciał nad 
Kubę w celu infiltracji na te 
rytorium kraju. (PAP)

Elektryfikacja linii kolejowej 
Wrocław-Pozaań

® w czwartek rozpoczęły się prace 
przy elektryfikacji linii kolejowej, 
prowadzącej z Wrocławia przez 
Rawicz, Leszno do Poznania. Eki­
py wrocławskiego przedsiębiorstwa 
robót kolejowych nr 8 przystąpiły 
do układania fundamentów do 
słupów trakcyjnych na terenie 
wrocławskiej DOKP, w rejonie sta 
cjl Mikołajów — Osobowice. Ro­
boty prowadzone za pomocą zme­
chanizowanego pociągu przebie­
gają, mimo trudnych warunków 
zimowych, sprawnie. (PAP)

.Szkoły zdrowia4*

Udana 
inicjatywa ZMW

Dziesiąty już rok Związek 
Młodzieży Wiejskiej populary 
zuje w środowisku wiejskim 
wiedzę o higienie, zdrowiu o- 
raz oświatę sanitarną, organi­
zując tzw. szkoły zdrowia. W 
ciągu tych 10 lat na kursy, 
pogadanki i odczyty uczęszcza 
ło ogółem ponad 800 tys. miesz 
kańców wsi.

Inicjatywa ZMW zdobyła so 
bie zwolenników zarówno na 
wsi, jak i też wśród lekarzy, 
którzy uczestniczą w organizo 
waniu „szkół zdrowia”, Stały 
wzrost liczby szkół świadczy 
najlepiej o ich popularności. 
W roku 1958 rozpoczęto od zor 
ganizowania 200 takich kur­
sów, a w tym sezonie działa 
ich już ponad 3 tys.

W wielu wsiach „szkoły 
zdrowia” są bodźcem do podej 
mowania czynów społecznych 
takich jak budowa łaźni, stud­
ni i pralni, a także do organi­
zowania konkursów czystości 
domów i obejść, kursów racjo 
nalnego żywienia, zakładania 
ogródków warzywnych itp.

W ciągu 10 lat pracy nad 
krzewieniem oświaty sanitar­
nej i higieny ZMW zjednał 
dla tej działalności liczne gro 
no lekarzy i pracowników służ 
by zdrowia. Oblicza się, że ty­
mi problemami zajmuje się 
stale ponad 2 tys. lekarzy.

PAP 
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooroca^o' Janus? Matuszewski 

domów, wszystkie zakłady 
przemysłowe i urządzenia ko­
munalne) wzniesiono nowe, 
piękne miasto, rozciągające się 
na przestrzeni 75 km, na pra­
wym brzegu Wołgi. Liczy ono 
obecnie 770 tys. mieszkańców, 
czyli o 250 tys. więcej 
przed wojną.

Wołgograd jest ważnym 
trum przemysłowym. Są tu 

niż

cen 
no-

woczesne zakłady przemysłu 
ciężkiego, maszynowego, che­
micznego, przetwórstwa ropy 
naftowej i przeróbki drewna. 
Na skraju miasta, na przegro­
dzonej potężną tamą Wołdze, 
od 1961 pracuje największa 
do niedawna na świecie woł- 
żańska elektrownia wodna.

Uczestnicy bitwy stalingradz 
kiej zaczynają przybywać na 
uroczystości rocznicowe. Pierw 
szy przyjechał do Moskwy gen. 
A. Rodincew — b. dowódca 
13 dywizji gwardyjskiej, która 
wsławiła się w czasie 4-mie- 
sięcznej obrony miasta. (PAP)

Znaczna poprawa w komunikacji 
kolejowej i drogowej

Ostatnia doba przyniosła znaczną poprawę regularności ru- 
ehu pociągów pasażerskich- Spośród dalekobieżnych przyby­
wających do Warszawy tylko 3 miały opóźnienia w grani­
cach od 40 do 50 minut, a na innych liniach największe 
opóźnienie — 60 minut miał pociąg biegnący na najdłuższym 
szlaku kolejowym Przemyśl — Szczecin.

Na warszawskiej linii śred­
nicowej opóźnienia 25 pocią­
gów wynosiły od kilku do kil­
kunastu minut.

Zaległości w przewozach to­
warów nadal wprawdzie po­
większają się (wynoszą już 740 
tys. ton), jednakże załadunek 
towarów na wagony był w cią­
gu ostatniej doby już tylko o 
28 tys. ton mniejszy niż prze­
widywał plan dzienny.

Ponieważ ostatniej doby o- 
pady deszczu i mżawki wystą­
piły w większości województw 
a „huśtawka” temperatur u- 
trzymywała się nadal (od mi­
nus 8 st. na północnym wscho­
dzie, plus 4 st. w dzielnicach 
centralnych do plus 8 st. na za 
chodzie) — maksymalna ostroż 
ność jazdy w’ciaź obowiązuje 
wszystkich kierowców. Więk­
szość dróg — zwłaszcza na od­
cinkach leśnych — jest śliska.

Natomiast wszystkie ważniei 
sze drogi, w tym znaczna część

11-17 kwietnia br.

Wiosenna przerwa 
w lekcjach

Minister Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego ustalił już 
termin najbliższej przerwy w 
lekcjach. Tegoroczne ferie wio 
senne w szkołach podstawo­
wych, liceach ogólnokształcą­
cych, szkołach zawodowych, 
średnich szkołach pedagogicz­
nych i studiach nauczyciel­
skich trwać będą od 11 do 17 
kwietnia br. (włącznie). (PAP)

Psiur* v płoci*

Troska o dalszy rozwój regionu
Dokończenie ze str. 1

wia praca przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Wysoka absencja, 
przy braku dostatecznej mocy 
produkcyjnej budownictwa, za 
graża planom inwestycyjnym 
województwa, które w tym 5- 
leciu otrzymało na inwestycje 
54 miliardy złotych, (o 39 proc, 
więcej niż w poprzednim pla­
nie pięcioletnim).

Potrzeba modernizacji wy­
robów, poprawy ich jakości, 
większej dbałości o zaspokaja­
nie potrzeb ludności przez wy­
twórców i handel. Sprawy so­
cjalno-bytowe załóg, popraw­
ność stosunków międzyludz­
kich w zakładach pracy — to

To jest Ameryka...!

Proces 
przeciwko Bogu

W USA nawet Pan Bóg nie jest 
bezpieczny przed żądaniami od­
szkodowania. Do sądu w Palm 
Beach, na Florydzie, wpłynął po­
zew niejakiego Georga Albrechta, 
domagający się od Pana Boga od­
szkodowania w wysokości 25.000 
dolarów.

Mr Albrecht został zraniony pod 
czas huraganu; władze miejskie od 
rzuciły jego żądanie odszkodowa­
nia wyjaśniając, że huragan był 
dziełem opatrzności. Energiczny 
Amerykanin zaskarżył zatem w 
sądzie Pana Boga j przy okazji 
trzydzieści kościołów okręgu Palm 
Beach, jako jego „agentów”.

PAP

lokalnych zostały już przez dro 
gowców oczyszczone ze śniegu.

W czwartek po południu — 
mimo informacji o dalszych lo 
kalnych zatorach i wylewach 
rzek — Główny Komitet Prze 
ciwpowodziowy poinformował 
że ogólna sytuacja na rzekach 
nie jest alarmująca. Za rejon 
najbardziej newralgiczny uzna 
no ujściowy odcinek Iny w 
woj. szczecińskim, gdzie woda 
przerwała na przestrzeni 80 m 
tzw. wały letnie w pobliżu 
miejscowości Lubczyno.

PAP

A my narzekamy.

Na termomstrze 
minus 60 stopni
Fala niezwykle silnych mrozów 

zaatakowała radziecki Daleki 
Wschód. Już prawie od dwóch mie 
siecy temperatura spada w niekto 
rych rejonach do 55, a nawet 60 
stopni. , , .

Prasa informuje o niezwykle 
ciężkich warunkach pracy kolei 
transsyberyjskiej. Kursowanie po 
ciągów na tej ważnej arterii prze 
biegającej przez całą Syberię jest 
dodatkowo utrudnione przez gęste 
mgły powodujące stałe obmarza- 
nia wszystkich części metalowych. 
Niemniej jak dotychczas ruch po 
ciągów odbywa się prawie normal 
nie.

Z Magadanu natomiast napływa 
ją doniesienia o gwałtownej burzy 
śnieżnej, która szaleje tam już od 
trzech dni tworząc zaspy o wyso- 
kości 3—4 metrów. Potężne pługi 
śnieżne z trudem torują drogę ko 
munikacji miejskiej i drogowej.

Również w północnych i środko 
wych rejonach europejskiej czę­
ści ZSRR mrozy trzymają nie­
przerwanie od początku stycznia. 
Temperatura nadal spada. W no­
cy z czwartku na piątek było w 
Moskwie minus 30 stopni, a w cią 
gu dnia minus 27. Prognozy zapo­
wiadają spadek temperatury do 
minus 35 st. (PAP) 

kolejne problemy, które powin 
ny się znaleźć w centrum uwa­
gi wielkopolskiej organizacji 
partyjnej podczas kampanii 
sprawozdawTczo-wyborczej.

Wiele z tych problemów znaj 
dzie swe odbicie również w to 
ku kampanii na wsi. Cel pro­
dukcji rolnej jest ten sam — 
pełne zaopatrzenie ludności w 
żywność, ale sposoby stają się 
coraz bardziej złożone, jak te­
go dowodzą uchwały IX Ple­
num KC PZPR. Mówił też o 
tym W. Gomułka na grudnio­
wym spotkaniu z wiejskim ak 
tywem partyjnym Wielkopol­
ski. Wiejskie organizacje par­
tyjne powinny więc w swych 
przyszłych programach pracy 
uwzględnić wszystkie dyrekty 
wy KC, dotyczące ich sfery 
działania i to będzie przedmio­
tem dyskusji w kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej na wsi. 
Ulepszenia wymaga także dzia 
łalność zaplecza usługowego 
dla rolnictwa.

Odmienny charakter mieć 
będzie kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza w organizacjach 
partyjnych przedsiębiorstw nie 
przemysłowych, instytucji i 
urzędów. Tutaj cała uwaga ma 
się koncentrować na poprawie 
działania i stylu pracy, na 
zwalczaniu biurokracji i znie­
czulicy, na wychowywaniu pra 
cowników w duchu odpowie­
dzialności za powierzone im 
obowiązki.

W zakończeniu J. Szydlak 
omówił organizacyjne aspekty 
przygotowywanej obecnie kam 
panii.

Podczas dyskusji jaka się 
następnie wywiązała, mówcy 
dzielili się doświadczeniami z

Józefinie Baker 
wstęp wzbroniony
Znana tancerka i piosenkar­

ka Josephine Baker, która mie 
szka w swojej posiadłości Mi- 
landes w południowo-zachod­
niej Francji poinforomowała w 
czwartek, że konsulat amery­
kański w Paryżu odmówił jej 
przedłużenia wizy. Zamierzała 
ona udać się do USA, aby o- 
mówić ze swoim agentem orga 
nizącję nowego tournee oraz 
nakręcić film i wystawić komę 
dię muzyczną o jej życiu.

Chciała ponadto spotkać się 
z wieloma osobistościami wszys 
tkich ras, aby zorientować się, 
na jakich warunkach mogłaby 
przyjmować murzyńskich stu­
dentów do szkoły „Całego Świa 
ta”, którą zamierza stworzyć 
w zamku w Milandes.

Ja$o uzasadnienie odmowy 
na przedłużenie wizy, konsulat 
USA w Paryżu przytoczył trzy 
fakty: udział artystki w zna­
nym antywojennym marsźu na 
Waszyngton, oraz jej wizyty 
na Kubie i w Meksyku. (PAP)

Lawiny w Tatrach
Gwałtowne zmiany pogody 1 opa 

dy śniegu w wyższych partiach 
Tatr, sprzyjały powstawaniu la­
win.

Wielka lawina, która spadła w 
nocy z środy na czwartek ze „Żle­
bu żandarmerii”, zasypała całko­
wicie kilkudziesięciometrowy od­
cinek drogi i odcięła od Zakopa­
nego schronisko w Morskim Oku.

PAP

Quo-usque tandem?
W amerykańskim tygodniku „Time” obok 

fotografii północno-wietnamskiego ministra 
spraw zagranicznych Trinha zamieszczono ka­
rykaturę: z samolotu wypadają bomby, na któ 
rych można przeczytać napis: „Wasze po­
przednie propozycje są niejasne”, „Chcieli- 
byśmy wiedzieć, czy chcecie rokować”, a 
wreszcie — na ostatniej bombie „Szczerze
oddani”.

Trudno o 
w sprawie 
katura ta, 

lepszą ilustrację stanowiska USA 
konfliktu wietnamskiego. Kary- 

chociaż ukazała się na tydzień

rocznym orędziu w tej kadencji prezydenc­
kiej, albowiem przyszłoroczne wygłaszać bę­
dzie nowo obrany prezydent USA — Johnson 
dał wyraz usztywnieniu stanowiska w spra­
wie wojny wietnamskiej, jest znamienny 
jeszcze pod jednym względem. Wskazuje on, 
że kampania wyborcza, w której szranki 
wkrótce sam wkroczy, prowadzona będzie pod 
hasłem dalszej eskalacji wzrostu napięcia 
międzynarodowego pod znakiem militaryza­
cji amerykańskiej gospodarki, pod hasłem 
rezygnacji z planów „wielkiego społeczeń­
stwa” na rzecz zwycięstwa w walce o zdła­
wienie małego narodu azjatyckiego-

Nie oglądając się na opinię światową, na 
kolejne wystąpienie sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta, który wezwał do zaprzesta­
nia nalotów, na protesty w samej Ameryce, 
prezydent Johnson brnie drogą wojny i sądzi, 
że właśnie ta droga zawiedzie go ponownie 
do Białego Domu. Inaczej było szesnaście lat 
temu, gdy trwała wojna koreańska i gdy 
Dwight Eisenhower zasiadł na fotelu prezy­
denckim wyłącznie dzięki temu, że rzucił ha­
sło zakończenia wojny i przywrócenia po­
koju. ..........................

Czy dzisiaj znajdzie się jakiś mąz opatrzno­
ściowy, zdolny do wydania skutecznej bitwy 
wyborczej prezydentowi, który postanowił 
uczynić z Ameryki żandarma na skalę świa­
tową? Trudno odpowiedzieć na to pytanie. 
Żeby tak się stało, wielu musi zrozumieć, że 
zwycięstwo, do jakiego dąży Johnson w Wiet­
namie oznaczałoby klęskę Ameryki, klęskę 
moralną, której nie sposób byłoby odrodzić 
przez dziesięciolecia.

ZOFIA ARTYMOWSKA

przed wygłoszonym przez prezydenta John­
sona orędziem o stanie państwa stanowi naj­
bardziej lapidarny komentarz do jego słów.

Jak długo jeszcze powtarzać będzie prezy­
dent wielkiego mocarstwa w kółko to samo 
stwierdzenie, że Stany Zjednoczone gotowe 
są zaprzestać bombardowań, jeśli przekonają 
się, że Hanoi naprawdę chce rokowań i że ro­
kowania takie okażą się owocne? Na kogo 
obliczone są tego rodzaju „deklaracje poko­
jowe”, kiedy cały świat wie, że nie dalej jak 
w ostatnich dniach grudnia minister spraw 
zagranicznych Demokratycznej Republiki 
Wietnamu oświadczył po raz któryś z rzędu, 
i to bez najmniejszych niedomówień, że DRW 
będzie rokować i że potrzebne jest do 
tego celu jedynie zaprzestanie amerykań­
skich nalotów. Jak widać z opisanej powyżej 
karykatury, stanowisko Johnsona nie prze­
konuje nawet jego współziomków-

Fakt, że w swoim orędziu — ostatnim do-

okresu wymiany legitymacji 
partyjnych, które mogłyby zna 
leźć, zastosowanie także w 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej, a także własnymi 
przykładami i wnioskami po­
twierdzali słuszność kierunków 
najbliższego działania, wytyczo 
nych w referacie. Głos na te 
tematy zabierali: R. Szpingier 
— sekretarz KD Poznań — 
Grunwald, S. Kulesza — I se­
kretarz KP PZPR w Gnieź­
nie, A. Gruszkowski — sekre 
tarz KP Piła — Trzcianka, A. 
Anholcer — kierownik Wydzia 
łu Propagandy KW, K. Pur- 
giel — I sekretarz KP w Cho­
dzieży i K. Widerski — sekre­
tarz KD Poznań — Wilda, (zs)

Rozmowa 
Brandt-Brown

W piątek przed południem 
rozpoczęły się w bońskim MSZ 
rozmowy między ministrami 
spraw zagranicznych W. Bry­
tanii i NRF, George Brownem 
i Willy Brandtem. Brown przy 
był w nocy z czwartku na pią 

natek do Bonn j 
Brandta.

Agencja DBA 

zaproszenie

pisze, że w 
obu mini-rozmowie między

strami podjęta ma być próba 
zbliżenia różniących się poglą­
dów obu rządów na dalsze po­
stępowanie w zakresie starań 
brytyjskich o przystąpienie do 
EWG. Polityczne koła bońskie 
nie rokują jednak wielkich 
szans tym staraniom.

Brown przypuszczalnie poru 
szy również kwestię nowego 
wyrównania dewizowego ze 
strony NRF dla pokrycia ko­
sztów stacjonowania brytyj­
skiej Armii Renu na teryto­
rium NRF. Obowiązujące obec 
nie porozumienie w tym zakre 
sie dobiega końca w dniu 31 
marca br. Oficjalne brytyjsko- 
niemieckie rokowania na ten 
temat rozpocząć się mają w lu 
tym br. (PAP).

Rekordowy eksport 
polskich wódek

W ub. r. nastąpił wyraźny 
wzrost eksportu naszych wyro 
bów alkoholowych. Za granicę 
sprzedano ponad 8 min litrów 
wódek, tj. o ok. 60 proc, wię­
cej niż w 1966 r. szczególnie 
wzrósł eksport do Szwecji, Ka 
nady i USA.

Napoje alkoholowe z etykie­
tą „Madę in Poland” można 
spotkać obecnie na rynkach 54 
krajów na wszystkich konty­
nentach. Do głównych odbior­
ców naszych wódek należą, o- 
bok wymienionych krajów, 
również Finlandia, Anglia i 
Francja.’

Podstawą eksportu jest czy­
sta — wyborowa, czyli „po- 
lish vodka” jej udział w ek­
sporcie wynosi ponad 60 proc. 
Przeszło 4-krotnie wzrósł ek­
sport „żubrówki”. Sympatycy 
Bachusa chwalą też sobie 
„starkę”, „soplicę” i „cherry 
cordial”.

Obok wódek znaczny był 
również w ub. r. eksport czy­
stego spirytysu. Ogółem sprze­
dano go ok. 50 min litrów.

PAP

Wyjaśnienie zmian 
jasności Księżyca
W ciągu ostatnich 20 lat po 

miary fotometryczne jasności 
powierzchni Księżyca były 
tak dokładne, że pozwoliły 
stwierdzić pewne zmiany na­
tężenia światła, choć bardzo 
niewielkie. Uczeni od dłuższe­
go czasu zastanawiali się, co 
mogło być przyczyną tych wa­
hań. Obecnie znaleziono wytłu 
maczenie, które wydaje się 
być zadowalające.

Dr Ann Palm z Uniwersy­
tetu w Dallas tłumaczy te 
zmiany wpływem strumieni 
szybkich cząstek elementar­
nych wylatujących co pewien 
czas ze Słońca, które • są też 
źródłem zjawiska zorzy polar 
nej na Ziemi. Jak wykazały 
doświadczenia laboratoryjne, 
strumień cząstek o odpowied 
nim natężeniu padający na 
najróżniejsze materiały nie­
organiczne może wywołać 
po pewnym czasie powstanie 
tzw. centrów barwnych, któ­
re zmieniają nie tylko kolor 
danego preparatu, lecz rów­
nież jego zdolność odbijania 
światła. (PAP)

W jednej osobie 
gospodyni 
piosenkarka

Brześć Kujawski — niewiel-' 
kie rolnicze miasteczko w woj. 
bydgoskim — ma własną pio­
senkarkę. Jest nią Pelagia Ha- 
drowicz organizatorka i
przewodnicząca miejscowego 
Koła Gospodyń Wiejskich.

W piosenkach, które pisze 
oraz śpiewa na nutę kujawia­
ka wespół z zespołem chóral­
nym dziewcząt, przewija się 
codzienne życie Brześcia. Je­
żeli chłopcy zachowują się nie­
grzecznie w kawiarni, dziew­
częta odpowiadają piosenką:

„Ty w kawiarni w czapie sie­
dzisz,

Głupie słowa często bredzisz.
Ja za ciebie się wstydzę, 
Bo kultury nie widzę”.

Podobno skutkuje. Nie brak 
piosenek o działalności kółka 
rolniczego, o dobrej i złej pra­
cy traktorzystów itp.

Dziewczęcy chór, który śpie­
wa piosenki P. Hadrowicz, stał 
się zalążkiem organizowanego 
obecnie w Brześciu 60-osobo- 
wego powiatowego zespołu 
pieśni i tańca „Kujawy”. Zes­
pół finansowany będzie przez 
kółka rolnicze i ich powiato­
wy związek. Jego pracą po­
kierują zawodowi muzycy i 
choreografowie. (PAP)

Nie ma zmian 
w systemie 

kolportarżu prasy
W związku z ukazującymi się 

notatkami prasowymi w spra­
wie rzekomo wprowadzonych 
zmian w systemie kolportażu 
prasy i doręczania przesyłek 
pocztowych na wsi — Minister 
stwo Łączności informuje, że 
w tej dziedzinie obowiązują 
nadal dotychczasowe zasady i 
przepisy. (PAP)
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Czego jaś z bhp |ie perfumowane postulaty
się me nauczy...

Siadem rozumnej imcjaiywy I

Ani w liczbach bezwzględ­
nych, ani odsetkach nie 
jest to pozycja rzucająca 

się w oczy. W 1965 r. wypad­
kom przy pracy uległo 9.076 
młodocianych, czyli tylko 5,4 
proc, wszystkich poszkodowa­
nych. Jednak w zestawieniu z 
inną statystyką oraz z pew­
nymi faktami, ta niepozorna 
pozycja zmusza do refleksji i 
wniosków.

Zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej, którzy nie skoń­
czyli 18 lat, mieliśmy w 1965 r. 
319 5 tysiąca czyli ponad 3,8 proc, 
ogółu. Tym samym odsetek naj­
młodszych, którzy ulegli wypad­
kowi. niewiele odbiega od ich 
procentowego udziału w zatrud­
nieniu. Wśród poszkodowanych aż 
45 straciło życie, a 1.623 czyli prze­
szło 17 proc, zostało ciężko ran­
nych. Stało się to na początku 
ich pracy zawodowej, u progu 
młodości. Tym większy jest dra­
mat kalectwa, inwalidztwa czy ze­
szpecenia, przekreślającego nie­
jedno z ambitnych dążeń i ma­
rzeń.

Weksel in blanco
Część młodocianych podej­

muje pracę bez przygotowania 
zawodowego, zwłaszcza w rol­
nictwie, leśnictwie i przemyś­
le spożywczym. Przed przy­
stąpieniem do roboty powinni 
być pouczani, jak mają się za­
chować, aby uniknąć wypad­
ku. Często jednak instruktaż 
sprowadza się do kilku uwag 
skwitowanych podpisaniem pa 
pierka: chłopcy i dziewczęta 
poręczają swoim nazwiskiem, 
że poznali zasady bhp. Dopie­
ro po wypadku śledztwo ujaw­
nia, iż wystawili weksel in 
blanco, na życzenie osoby zo­
bowiązanej do udzielenia im 
instrukcji, choć przeszkolenia 
nawet nie powąchali. Młodzi 
kandydaci do pracy nie upo­
minają się o nie, gdyż albo 
nie wiedzą, że to dla nich waż­
ne, albo boją się narazić ko­
muś, od kogo zależy przyję­
cie ich do pracy.

Ale już dziś większość młodzie­
ży robotniczej kończy szkołę za­
wodową, w której bhp jest jed­
nym z obowiązujących przedmio­
tów lekcyjnych. Dlaczego w tej 
grupie wypadki przy pracy zda­
rzają się niemal równie często, 
jak w poprzedniej? Czy można 
przyjąć wytłumaczenie, że w sa­
mym sposobie zachowania się lu­
dzi młodych kryje się potencjal­
ne niebezpieczeństwo, wywołane 
ich temperamentem, brawurą na 
pokaz itp.?

Jeśli nawet zgodzimy się, że 
są ludzie, których wrodzony 
temperament niejako „pre­
destynuje" do ulegania wypad­
kom — wniosek, jaki z tego 
wyciągniemy, może być tylko 
jeden. Należy zapewnić młodo­
cianym przeszkolenie bhp tak 
sumienne, aby sprowadzić do 
minimum zagrożenie związane 
z ich wiekiem i brakiem do­
świadczenia.
Szkolny Kopciuszek

Taki cel przyświecał Zarzą­
dowi Głównemu Związku Na­

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Po z qórq pięciu latach 
oczekiwanie otrzymu­
jemy trzeci tom i zara­

zem ostatni „Historii Estety­
ki" Władysława Tatarkiewicza, 
W tomie tym, który podobnie 
jak wszystkie tu omawiane 
książki wydało „Ossolineum" 
obejmującym estetykę nowo­
żytną, a więc okres lat 1400- 
1700, autor kończy omawianie 
tzw. „estetyki downej". Jest w 
przedmowie zapowiedź dają­
ca nadzieję, że w opracowa­
niu Tatarkiewicza otrzymamy 
jeszcze, być może, i historię 
„estetyki nowej". Tymczasem 
możemy tylko się cieszyć, iż 
zyskaliśmy dzieło najwyższej 
klasy, jedyne właściwie w 
swoim rodzaju w piśmiennic­
twie światowym. Novum, za­
stosowanym przez autora, 
jest nie ograniczenie się wy­
łącznie do estetyki filozofów, 
ale włączenie w obszar pracy 
również estetyki zawartej w 
poetykach i traktatach o ma­
larstwie czy architekturze, 
implikowanej w dziełach 
sztuki, odczytywanej z budo­
wli czy obrazów, wierszy czy 
utworów muzycznych, nawet 
z mody i sposobu ubierania 
się, a zatem ogarniania 
wszelkich dziedzin związa­
nych z poczuciem estetycz­

uczycielstwa Polskiego i Głów 
nemu Inspektoratowi Pracy 
CRZZ. które wspólnie ogłosiły 
konkurs bhp na terenie szkół 
i techników zawodowych. Cho­
dziło o to, aby przez kilku­
miesięczne współzawodnictwo 
nauczycieli i uczniów ujawnić 
braki w programie szkolenia 
bhp, w stosowanych metodach 
oraz wymaganiach, jakie sta­
wia się absolwentom.

Jak było do przewidzenia, 
bhp okazało się przysłowio­
wym Kopciuszkiem, czymś w 
rodzaju lekcji śpiewu w szko­
łach ogólnokształcących. Spo­
tykano, oczywiście, i wyjątki, 
lecz zawdzięczano je nie po­
zycji przedmiotu, tylko osobis­
tej sumienności i poczuciu od­
powiedzialności wykładowców. 
Miejmy nadzieję, że rozstrzy­
gnięcie konkursu będzie po­
traktowane jako pierwszy e- 
tap reform, po których nastąpi 
o wiele ważniejszy: wcielenie 
w życie uwag, które się nasu­
nęły, gdy obserwowano i oce­
niano wyniki współzawodnic­
twa.

Na co ich stać?
A obserwowano rzeczy cie­

kawe, nieraz zaskakujące. 
Szkoły, zwłaszcza te, które 
mają własne warsztaty pro­
dukcyjne, pokazały, że stać je 
nie tylko na przyswojenie u- 
czniom zasad bezpiecznej pra­
cy, lecz także na pomysły ra­
cjonalizatorskie z dziedziny 
bhp.

Skonstruowano ulepszone osło­
ny i sprawniejsze wyciągi, wyma­
lowano lepiej rzucające się w o- 
Czy oznaczenia itd. Znaleziono 
również czas na wyświetlanie fil­
mów istruktażowych oraz na wy­
cieczki do zakładów pracy, gdzie 
młodzież obserwowała, jak należy 
przestrzegać bezpieczeństwa w 
praktyce (główny mankament 
szkolnego bhp polegał na tym. że 
ograniczano się do teorii). W kilku 
warsztatach szkolnych posunięto 
się jeszcze dalej: uczniowie pod 
nadzorem nauczycieli zaczęli peł­
nić dyżury bhp, czyli zyskali „spój 
rżenie z góry”. Przyda im się ono 
bardzo, gdy znajdą się w hali pro 
dukcyjnej, gdzie, chcąc pracować 
bezpiecznie, trzeba rozumieć rów­
nież ogólne zasady unikania za­
grożeń produkcyjnych.

Konkurs bhp w szkołach za­
wodowych był nauką, która 
przybrała atrakcyjną formę 
współzawodnictwa z nagroda­
mi. W ostatnim roku spotka­
liśmy kilka podobnych kon­
kursów, m. in. w chorzowskiej 
Hucie „Batory” i w bydgoskiej. 
„Eltrze", gdzie na wzór TV 
zorganizowano wielkie turnie­
je ze znajomości przepisów 
bhp. Radzibyśmy widzieć co­
raz więcej takich konkursów 
i turniejów. Wiedza o bhp nie 
musi być nudną piłą aby o- 
siągnęła zamierzony cel.

IRENA FRĄCKOWIAK

nym człowieka. Uzupełnie­
niem wykładu są zbiory ory­
ginalnych tekstów.

Ukazał się też tom czwar­
ty niezmiernie potrzebnego, 
z uwagi zwłaszcza na swą 
popularyzatorską formę, a z 
zachowaniem wszakże wszel 
kich wymagań naukowego 
wykładu, dzieła Tadeusza 
Broniewskiego „Historia Ar­
chitektury dla wszystkich". 
Tym razem autor analizuje i 
przedstawia „Architekturę os

W kręgu sztuki i estetyki
tatnich dwóch stuleci”, a za 
tern dzieje i dokonania kla­
sycyzmu, z kolei romantyzmu 
i potem eklektyzmu. Z wyda­
niem tego tomu zakończona 
została edycja niesłychanie 
wartościowej popularnej pra 
cy o dziejach i rozwoju myśli 
architektonicznej.

Sprawy architektury często 
przewijają się w dorobku wy 
dawniczym „Ossolineum". I 
obecnie obok pozycji Bronie­
wskiego, w ramach publika­
cji Instytutu Sztuki PAN, u- 
kazała się pionierska praca 
Andrzeja K. Olszewskiego 
„Nowa forma w architektu-

Kosmetyki są chyba tak sta 
re jak... ród niewieści. 
Wykopaliska archeolo­

giczne na Bliskim Wschodzie 
ujawniły np. że już w okresie 
Bizancjum kobiety powszech­
nie używały różnych wyszuka 
nych perfum, szminek i kre­
mów, mirry, aleosu, olejku 
krzewu balsamowego, henny, 
snroszkowanej kory cypryso­
wej. czerwieni do barwienia 
paznokci i lazuru do malowa­
nia powiek. "Większość tych mi 
kstur pochodziła z importu, z 
czego można wnioskować, iż by 
ły one także znane w innych re 
jonach świata, a handel nimi 
musiał przynosić zyski.

I tak zostało po nasz wiek. 
Znawcy przedmiotu wymienić 
mogą niejedną europejską for­
tunę wyrosła z produkcji pach 
nideł. Szczególnie we Francji, 
w Paryżu, choć skromniejsze 
fortunki wyrastały również na 
naszej polskiej glebie.

Jedno się wszakże w ostat­
nim 50-leciu zmieniło. W miej­
sce chałupniczej często produk 
cji pachnideł pojawiły się wiel 
kie fabryki, wyposażone w bo 
gate laboratoria i sztaby che­
mików, ściśle współpracują­
cych ze specjalistami od higie­
ny i pielęgnacji ciała. Nie zmie 
niła się natomiast konkuren­
cja. Na kapryśnym rynku per- 
fumeryjno-kosmetycznym na­
dal zwycięża ten, kto potrafi 
przekonać niewiasty, że jego 
wyroby są najlepsze w świecie.

Miejsce dawnych polskich 
firm prywatnych zajmują np. w 
Warszawie „Uroda”, a w Po­
znaniu „Lechia”; ta ostatnia 
rozbudowana, stała się najwię 
kszym w kraju potentatem, w 
branży perfumeryjno-kosme- 
tycznej oraz środków piorą- 
cych. Wystarczy powiedzieć, iż 
w ubiegłym roku, fabryka ta 
rzuciła na rynek wyroby warto 
ści ponad półtora miliarda zło­
tych (tak!), w tym za 117 min. 
zł. na eksport. Z rocznego zys­
ku „Lechii” można by wybudo 
wać ponad 3 000 mieszkań. O- 
to przybliżona skala opłacalno­
ści tego interesu.

Po X plenum KC PZPR po­
święconym opanowaniu trudno 
ści rynkowych załoga „Lechii 
zgodziła się zwiększyć tegorocz 
ną produkcję o 22,5 procent, 
mimo że w zasadzie powin­
na pracować tylko na wyraźne 
zamówienie handlu. Handel 
twierdzi tymczasem, że kraj 
jest nasycony kosmetykami i 
tak wielkiego przyrostu pro­
dukcji nie wchłonie. Chyba że 
„Lechia” wyjdzie na rynek z 
jakimiś rewelacjami. Szereg 
wyrobów produkuje się tu w 
niezmienionej postaci od 20 
lat.

Kierownictwo i służba zbytu 
„Lechii” musi więc ujawnić w 
tym roku całą swoją handlowo 
-produkcyjną inwencję. Po 
pierwsze: trzeba wykazać, że 
kraj może (i powinien) wchło­
nąć więcej kosmetyków i śród 
ków piorących. Po drugie: mu 
szą przystąpić do szerokiej ofen 
sywy eksportowej. I po trzecie: 
aby tego dokonać, trzeba wyjść 
na rynek z nowościami.

rze polskiej 1900 - 1925. Te­
oria i praktyka”. Autor po­
kusił się o przedstawienie i- 
dei nurtujących architekturę 
polską XX wieku w oparciu 
o pewne typy form reprezen 
tujących zasadnicze przemia 
ny myśli architektonicznej. 
Praca trudna z uwagi i na 
niemal kompletny brak oprą 
cowań, nade wszystko zaś 
dokumentacji faktów zaszłych 
w naszej architekturze. A 
jednak w efekcie zyskujemy

nowatorskie, odważne często 
w sformułowaniach i osądach 
studium o problemach archi­
tektury polskiej pierwszego 
ćwierćwiecza obecnego wieku.

Pozazdrościć można Wro- 
cławowi wspaniałej monogra­
fii, opracowanej zbiorowo 
pod redakcją Tadeusza Bro­
niewskiego i Mieczysława 
Zlata p. t. „Sztuka Wrocła­
wia". Jest to pierwsza w hi­
storii miasta, tak przecie bli 
sko przez wieki współźyjące- 
go ze sztuką, szeroko i wszech 
stronnie potraktowana tego 
rodzaju praca zarówno w as 
pekcie chronologiczno-rozwo-

Wykazanie, że handel się my 
li co do ograniczonej chłonno­
ści rynku nie powinno nastrę­
czać większych trudności. Wy­
starczy odwiedzić w jednym 
dniu kilkanaście drogerii w 
Poznaniu i województwie, aby 
stwierdzić, że nie wszystkie dy 
sponują pełnym zestawem pro 
duktów „Lechii”. Bywa i tak, 
że klient ma pieniądze, chce ku 
pić, a jednak wychodzi ze skle 
pu z niczym. Nawet w na ogół

dobrze zaopatrzonych droger­
iach Poznania zdarzają się de 
nerwujace luki w zaopatrzeniu. 
Raz brakuje zwykłej pasty do 
zębów, innym razem kremu 
„Nivea” w tubach, wody brzo- 
zowej, itd. Przy pełnym nasy­
ceniu rynku, takie zjawiska 
nie powinny się zdarzać.

Ofensywa eksportowa ma du 
że szanse powodzenia. Wszak­
że pod warunkiem ścisłego i 
szerszego niż dotąd współdzia­
łania centrali handlu zagranicz 
nego z przedstawicielami „Le­
chii”, w tak zwanej penetracji 
zagranicznych rynków, oraz 
przemyślanej i zmasowanej re 
klamy.

I wreszcie trzeci postulat: — 
nowości. Nie zaniedbując tra­

W walce z anarchią drogową

Zawodni
sojusznicy MO
Jak już informowaliśmy, 

tragiczny bilans 1967 ro­
ku na wielkopolskich dro 

gach to 2 805 wypadków, 252 
zabitych i 2 502 rannych. W po 
równaniu z rokiem 1966 nastą­
pił wzrost katastrof o 28,7 pro 
cent zabitych o 8,6 a rannych 
o 31,6 (!) procent.

Sam wzrost liczby wypad­
ków jest zjawiskiem, które 
można wytłumaczyć.

Rozwój motoryzacji (w 1963 ro­
ku było zarejestrowanych w Wiel- 
kopolsce 140 000 pojazdów mecha­
nicznych, natomiast w roku ubie­
głym — 270 00O) pogarsza bowiem 
stan bezpieczeństwa drogowego. 
Co więcej: za kilkanaście lat licz­
ba wypadków poważnie się zwięk 
szy. Bo przecież w porównaniu do 
innych krajów nasza motoryzacja 
znajduje się obecnie dopiero w po 
czątkowych fazach rozwoju. Przy 
kładowo: w Polsce na 10 000 miesz

jowym, jak i w odniesieniu 
do poszczególnych dyscyplin 
artystycznych. Szczególną u-, 
wagę zwrócił zespół autorski , 
na podkreślenie elementów 
swoistych sztuki Wrocławia, 
formowanych przez czynni­
ki o znaczeniu lokalnym, czyn 
niki ważkie, jeśli się będzie 
pamiętać o roli miasta jako 
gospodarczej, politycznej i 
kulturalnej stolicy regionu 
granicznego, poddanego róż- 
nokierunkowym naciskom zew 
nętrznym. Monografia jest do 
skonale zaopatrzona we 
wszelkiego rodzaju indeksy, 
w ponad 400 ilustracji, w ma 
py i obcojęzyczne omówienia.

I jeszcze jedną edycję 
pragnąłbym tu dziś odnoto­
wać, związaną z jubileuszem 
Zakładu Ossolińskich. Chodzi 
tu o przepiękne edytorskie 
cacko bibliofilskie, a zara­
zem o pozycję nie bez zna­
czenia w aspekcie naukowym 
i kulturalnym — „Rękopiś­
mienne dedykacje autorskie 
w księgozbiorze Ossolineum”, 
zebrane i opracowane przez 
Józefa Długosza, opatrzone 
pełnym erudycji, ale zarazem 
napisanym bardzo wdzięcz­
nie szkicem o dedykacji — 
pióra Jana Trzynadlowskiego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

dycyjnych wyrobów (bo pew­
na część klientów przywiązuje 
się na całe życie do określo­
nych rodzajów kosmetyków, a 
nawet ich opakowań), „Lechia” 
powinna stale unowocześniać 
swą produkcję. Tworzyć nowe 
kompozycje, nowe atrakcyjne 
opakowania, reagować na de­
mograficzne niże i wyże, śle­
dzić upodobania zarówno na­
stolatków jak i rencistów. 
Dbać o jakość i wygodne u- 
żyćie produktu w każdych wa­
runkach: w domu, w podróży 
i na biwaku.

O tym jak wiele można w 
tej dziedzinie jeszcze ulep­
szyć, niech świadczy drobny 
przykład z męskiego podwór­
ka: moje przybory toaletowe 
trzymam w jednym pojemni­
ku. Rano, zamyślony często na 
kładam na szczoteczkę do zę­
bów krem „Nivea” a dla od­
miany, po goleniu, smaruję 
twarz pastą do zębów. I klnę 
potem ile wlezie. A wszystko 
dlatego, że „Lechia” pakuje pa 
stę do zębów i krem w podobne 
tuby.

Obok więc zamierzeń ilościo­
wych produkcji, wiele trzeba 
zrobić, by zyskać sobie pełne 
uznanie konsumentów. O to 
jest dzisiaj znacznie trudniej 
niż niegdyś. I będzie jeszcze 
trudniej bowiem wymagania 
nie maleją, lecz rosną.

Radzi byśmy byli, gdyby w 
naszej akcji „Od konsumenta 
do producenta” także zabrała 
głos „Lechia”, zwłaszcza że nie 
zawsze konsumenci są z niej 
w pełni zadowoleni.

PIOTR CHOJNACKI

kańców przypada około 70 samo­
chodów, podczas gdy w Wielkiej 
Brytanii — około 1 400, a w Szwe­
cji — grubo ponad 2 000.

Wracając na wielkopolskie 
podwórko, należy stwierdzić, 
że nie jest alarmujący sam 
fakt wzrostu wypadków, lecz 
bardzo szybkie jego tempo — 
na pewno nieproporcjonalne 
do rozwoju motoryzacji. Bo 
oto liczba zarejestrowanych po 
jazdów mechanicznych zwięk­
szyła się o 9,9 procent, a licz­
ba wypadków o 28,7 procent

Przyczyn tego zjawiska na­
leży się dopatrywać — najogól 
niej mówiąc — w zbyt wol­
nym przystosowaniu się (nie 
tylko użytkowników dróg) 
do zmieniających się wymo­
gów ruchu, na których coraz 
silniejsze piętno wyciska no­
woczesność. Wynika stąd ko­
nieczność bardziej niż dotych­
czas kompleksowego, wszech­
stronnego i pogłębionego prze 
ciwdziałania drogowej anar­
chii.

Jedno z pierwszoplanowych za­
gadnień to ściganie wykroczeń dro 
gowych. Wprawdzie w tej dzie­
dzinie MO działa coraz lepiej, ale 
jeszcze w sposób odbiegający od 
ideału. Trudno się temu dziwić. 
Prasa niejednokrotnie już wska­
zywała, że przyczyny tego stanu 
rzeczy tkwią w niedostatecznym 
wyposażeniu MO w nowoczesny 
sprzęt (służący do ujawniania wy­
kroczeń drogowych), a także w 
szczupłości kadr. Są w Polsce po­
wiaty, w których w ogóle nie ma 
służby ruchu!

Represje, które mogą stosować 
funkcjonariusze wobec sprawców 
wykroczeń, również wydają się nie 
wystarczające. Mandat w wysoko­
ści nie przekraczającej 100 zł (wię 
cej nie można) stanowi chyba 
przejaw swego rodzaju tolerancji 
w przypadku kierowcy, który ła­
mie elementarne zasady ruchu.

Tak, powiedzą czytelnicy, 
ale sprawy o poważniejsze wy­
kroczenia można kierować do 
kolegiów orzekających. Te zaś 
mają prawo karać znacznie 
surowiej (np. grzywną do 4 500 
zł). Istotnie. Ten tryb postępo 
wania jest jednak czasochłon­
ny (trzeba zgromadzić odpo­
wiednią dokumentację, wystę 
pować w roli oskarżyciela itd). 
I wobec stosunkowo małej licz

GUS o gospodarce 
komunalnej

Główny Urząd statystyczny 
wydał nową publikację pt. 
„Statystyka gospodarki miesz 

kaniowej i komunalnej 1966”. Za­
interesowani znajdą w niej mnó­
stwo ciekawych informacji o prze 
obrażeniach naszego kraju w tej 
dziedzinie, dokonanych w latach 
1960—1966.

Dowiadujemy się np., że ludność 
miast Polski wzrosła w tym okre­
sie o 10 procent, a liczba miesz­
kań w miastach o 15 procent. Lud­
ność wiejska wzrosła o 3 procent 
a mieszkań na wsi przybyło — 4 
prpcent. Szybszy wzrost zasobów 
mieszkaniowych od liczby ludnoś­
ci pozwolił na obniżenie wskaźni­
ka zagęszczenia każdej izby w 
mieście z 1,53 do 1,41 osoby i na 
wsi z 1,80 do 1,66 osoby. Zaczę­
liśmy też budować więcej miesz­
kań niż przybywa nowych mał­
żeństw.

Liczba miejskich mieszkań wy­
posażonych w instalacje wodocią. 
gowe zwiększyła się w tym czasie 
z 55.4 do 67,5 procent, w ubikacje 
— z 35,6 do 47,8, w łazienki — z 28 
do 40, w gaz — z 33,7 do 43,1, a w 
centralne ogrzewanie — z IW do 
24,9 procent.

Mieszkań wiejskich wyposażonych 
w elektryczność przybyło w tym 
czasie 12 procent. Komunikacja 
miejska kraju wzbogaciła się o 
256 tramwajów, 112 trolejbusów i 
4958 autobusów. Przewozy tymi 
środkami lokomocji wzrosły O 41 
procent.

Liczba łóżek w hotelach zwięfc- 
szyła się z 25 396 do 31 749 to jest-W 
25 procent itd.

Publikacja ta powinna się zna. 
leźć w biblioteczce każdego akty­
wisty rad narodowych. Można Ją 
nabyć w Księgarni Naukowej w 
Poznaniu przy uL Czerwonej 
Armii 69. (pcb)

by funkcjonariuszy służby ro- 
chu i lawiny wykroczeń (ujaw 
nia się ich setki podczas każ­
dej większej akcji kontrolnej) 
trudno się dziwić, że do kole­
giów (gdzie trafia każda spra­
wa o prowadzenie pojazdów w 
stanie wskazującym na użycie 
alkoholu*) oraz każda" sprawa 
wykroczenia, którego sprawcą 
odmówił zapłacenia mandatu) 
nie kieruje się spraw wszy­
stkich poważniejszych wy­
kroczeń.

W sumie można mówić o ta­
ryfie ulgowej w karaniu wy­
kroczeń. Szczególnie wyraźnie 
uwidacznia to się w zestawie­
niu z faktem, że np. w Czecho 
Słowacji mandaty sięgają 500 
koron. We Francji, podczas 
weekendów, przy głównych 
traktach działają specjalne try 
bunały, które bardzo surowo 
karzą niezdyscyplinowanych 
kierowców.

Odbiegające od ideału funk 
cjonowanie MO w poważnym 
stopniu wynika również z fak 
tu, że na jej barki zwalono nie 
mai cały ciężar działalności 
profilaktycznej (m. in. tzw. pra 
cy uświadamiająco-propagan* 
dowej), chociaż mamy wiele in­
stytucji, które zobowiązane są 
zapobiegać wypadkom. Z obo­
wiązków tych nie wywiązują 
się w sposób dostateczny w 
szczególności kierownictwa baz 
transportowych. Wyjeżdżają z 
nich bardzo często samochody 
niesprawne technicznie. Wyjeź 
dżają czasami pijani kierowcy.

Zawodzą także — choć w znacz­
nie mniejszym stopniu niż pracow 
nicy kontrolno-techniczni i dyspo­
nenci w bazach — inni potencjalni 
sojusznicy MO: wydziały komuni­
kacji drogowej. Organizowane 
przez nie przeglądy techniczne 
zbyt często są powierzchowne. Nie 
dość ścisła współpraca: wydziały 
komunikacji — komisje społecz- 
no-lekarskie do spraw przymuso­
wego leczenia alkoholików powo­
duje, że latami to'eruje się za kie. 
równicą nałogowych pijaków (pi­
saliśmy na ten temat obszernie 
w grudniu ub. roku).

Tych kilka uwag o półśrod­
kach w zwalczaniu wykroczeń 
i przestępstw drogowych częś­
ciowo wyjaśnia dlaczego bi­
lans 1967 roku jest taki tragicz 
ny. Wyjaśnia częściowo, bo na 
poziom bezpieczeństwa w ko­
munikacji składa się jeszcze 
szereg innych elementów M. 
in. drogi. O nich jednak przy 
innej okazji.

MICHAŁ ŁUCZAK
♦) W ub. roku wielkopolska MO 

skierowała do kolegiów orzekają­
cych aż 5 512 takich spraw.
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Artystyczne 
możliwości 
rzemiosła

Wielka karta cechowego rze­
miosła artystycznego skon 
czyła się gdzieś pod ko­

niec XVIII wieku. W następnych 
stuleciach trudno mu już było 
konkurować w sensie ilościowym 
z produkcją seryjną, maszynową, 
a pod względem artystycznym z 
twórczością zawodowych plasty­
ków. Ale cechowe rzemiosło ar­
tystyczne nie skończyło się jesz­
cze. I nic właściwie jego szyb­
kiego końca nie wróży. Chyba 
tylko brak poważniejszych zle­
ceń wymagających zaangażowa­
nia całego kunsztu mistrzów zlot 
nictwa, witrażu, kowalstwa arty­
stycznego, ceramiki czy meblar­
stwa.

Przed kilku laty wydawało się, 
że w konkurencji z plastyką się 
ono nie ostoi, że to sprawa no­
woczesności, nowej estetyki. Dzi­
siaj nie wygląda to już tak pro­
sto. Rola rzemiosła rośnie, ma 
ono poważne zadanie do speł­
nienia. Obok nowoczesnego rze­
miosła artystycznego uprawiane­
go orzez plastyków potrzebne no 
pewno jest też i to stare, trady­
cyjne, przekazywane z ojca na 
syna - cechowe. Oba rodzaje 
mają inną funkcję, uzupełniają 
się nawzajem. Od tego pierwsze­
go wymagać będziemy nadal in­
wencji, śmiałości, nowoczesności, 
zgody z współczesną estetyką, od 
tego drugiego przede wszystkim 
solidności wykonania, precyzji 
detalu, umiejętności przenosze­
nia tradycji wzoru, warsztatu. To 
co w tej dziedzinie proponują pla 
stycy na ogół wiemy, piszą o tym 
gazety, są wystawy. To co produ­
kują i nad czym pracują rze­
mieślnicy trudno zebrać. Za rok 
dopiero, gdy poznańska Izba Rze­
mieślnicza obchodzić będzie 50- 
lecie działania (powstała 9. V. 
1919 -r.), przekonamy się o tym. 
Wszystkie wnętrza Izby ozdobią 
bowiem dzieła mistrzów rzemio­
sła artystycznego, ufundowane 
przez rzemieślników m. in. wła­
śnie dla udokumentowania moż­
liwości warsztatowych poznańskie 
go rzemiosła.

Prace nad wystrojem wnętrz 
Izby na jubileusz są już w peł­
nym toku. Oprowadzani przez dy­
rektora Izby dr. Zbigniewa Ba­
rańskiego, oglądamy pierwsze 
realizacje. Zwracają tu szczegól­
ną uwagę kute w miedzi drzwi w 
sali posiedzeń zarządu, autorstwa 
Emila Cieślika z Leszna, witraże 
w sali posiedzeń rady wg projek­
tu Marii Powalisz-Bardońskiej wy 
konane przez pracownie Stanis- 
sława Powalisza i Zygmunta Koś- 
mickiego, witraże w holu sali re­
prezentacyjnej z pracowni Józefa 
Elsnera z Szamotuł, meble swa- 
rzędzkich mistrzów w gabinetach, 
kute lampy, plakiety. Klasa wyko­
nania tych prac rzeczywiście jest 
wielka. Mówią też o tym medale 
i wyróżnienia dla poznańskich mi­
strzów na ogólnopolskiej wysta­
wie rzemiosł artystycznych w War­
szawie. Złoty medal zdobyły na 
niej właśnie drzwi Emila Cieślika. 
Medale otrzymały też oprawy 
ksiąg Henryka Lewandowskiego, 
hafty Ireny Szałowej i prace złot­
nicze Henryka Kruka. Wyróżnie­
nia otrzymali witrażyści, cerami­
cy i złotnicy, (o)

WTOREK: 10.20 — „Sieci Satur­
na” cz. I — „Spotkanie z nieprzy­
jacielem” film TV CSRS, 12.35 — 
Przysp. roln. — „Nawozy azoto­
we”; (powt. o 16.20), 17 — dla mło­
dych — „Zima w obiektywie” — 
cz. II przed kamerami prof. dr T. 
Cyprian i „Zapraszam na wtorek

W następnym tygodniu (22—28 
bm.) telewizja uraczy nas przede 
wszystkim sportowymi zmagania­
mi łyżwiarzy figurowych (od śro­
dy do niedzieli codzienne transmi­
sje z mistrzostw Europy w jeździe 
figurowej na lodzie, które w roku 
bieżącym odbędą się w szwedzkiej 
miejscowości Vesteras) i skocz­
ków narciarskich ( niedzielne spra 
wozdanie z II Konkursu Skoków 
Narciarskich o Puchar Beski­
dów). Poza tym bardzo ciękawie 
zapowiada się poznański, ponie­
działkowy program literacko-mu- 
zyczny (transmisja z zamku Prze­
mysława) i niedzielna „Parada P» 
rodystów”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”. 17.20 — dla mło 
dych — „Zrób to sam” przed ka­
merą A. Słodowy. 17.45 — „Może 
w odległej gdzieś krainie” — 
progr. muzyczno-literacki (trans­
misja z zamku Przemysława). 18.50 
— kino Krótkich Filmów, 20.05 — 
Teatr TV: „Babia góra” keitha 
Waterhouse’a i WilliSa Halla. Wy­
konawcy: R. Kłosowski, K. Ła- 
niewska. J. Swiderski, 21.15 — „Go 
dżina duchów” film dokument. 
NRD.

wieczór” program pt. „Wizyta u 
Andrzeja Pawłowskiego”, 17,50 — 
„Nie tylko dla pań”, 18.10 — „Sztu 
ka nieznanych mistrzów” film TV 
bułg., 18.20 — „Panorama Lubu­
ska”,’ 18.35 — „Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy. 20.25 — „Gieł­
da piosenki”, 20.55 - „Próby” mie 
sięcznik konsumenta. 21.25 — „Sieci 
Saturna” — cz. I. — „Spotkanie 
z nieprzyjacielem” film TV CSRS.

ŚRODA: 9.25 — „Gdyby każdy 
z nas” film radź., 17 — dla dzie­
ci „Co zimą słychać w ZOO” 
przed kamera inż. M. Massalski, 
17.30 dla dzieci — z serii „Bolek i 
Lolek” 17.40 — „Telekram”, 17.50 
— Magazyn Medyczny, 18.20 — 
PKF, 18.30 — „Ofensywa stycznio­
wa”, 18.50 —, „Przegląd muzyczny” 
prowadzi Z. Mycielski. 20.05 
„Bardzo starzy oboje” polski film 
TV, 20.30 — „światowid”, 21 — Mi­
strzostwa EUropy w jeździe figuro 
wej na lodzie. Sprawozdanie z Ve- 
steras.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem”, 17.30 — 
Teatr Młodego Widza: „Anioł Ga­
briel z Paryża” K. Słonowicz-Ol- 
brychskiej i B. Tylickiej, «18 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.30 — 
„Piętnaście minut 55 Tadeuszem

„OSTATNIE POLOWANIE” film 
produkcji amerykańskiej. Sce­
nariusz: Richard Brooks (wg po­
wieści Miltona Lotta pod tym sa­
mym tytułem). Reżyseria: Richard 
Brooks. Wykonawcy: Charles Gil- 
son — Robert Taylor, Sandy Mc- 
Kenzie — Stewart Granger, Wood- 
foot — Lloyd Nolan, Indianka — 
Debra Paget, Jimmy — Russ Tam- 
Wyn, Feg — Constance Ford, Ed 
Black — Joe DeSantis i inni.

Western z czasem nabrał 
ambicji, przestał być na­
iwną historyjką dzielącą 

bohaterów dokładnie na typy bia 
łe i czarne, coraz częściej stara 
się nadać działaniom motywacji 
psychologicznej. Bywają to niekie 
dy zupełnie dobre dramaty 
psychologiczno-obycza.jowe, tyle 
tylko że dziejące się w specyficz­
nej scenerii, wśród kowbojów, 
szeryfów i bandytów, koni i pięk­
nych, szerokich krajobrazów. By­
wają i inne, w których konflikt 
jest wprawdzie stereotypowy, ale 
za to fascynujące realia. Takie 
jest właśnie „Ostatnie polowa­
nie”. Normalnie w filmach tego 
typu nie angażujemy się uczu­
ciowo. Gdy widzimy, że ktoś za­
strzeli konia, psa czy inne zwie­
rzę, rozumiemy, że to i tak nie 
jest prawda, że to tylko tak na 
niby. Tutaj centralna scena fil­
mu — polowanie na bizony nie 
Dozwala nam zachować obojęt­
ności i zimnej krwi. Czujemy bo­
wiem, że to już nie jest na niby. 
I rzeczywiście - sfilmowano tu 
autentyczne i chyba rzeczywiście 
ostatnie w tej skali polowanie -

odstrzał bizonów w rezerwacie. 
Widowisko jest okrutne i posępne, 
kolosalna rzeź wspaniałych zwie­
rząt padających jedno obok dru­
giego bez cienia szansy ucieczki 
czy obrony. Scena wstrząsająca, 
nigdy przedtem ani potem w fil­
mie nie powtórzona.

Na tym tle ani już nie dziwi, 
ani tak nie wstrząsa jak powinno 
mordowanie ludzi. Bo i tego w 
filmie tym nie brak. Film prezen­
tuje tu tezę, że kto zasmakuje w 

morderczym rzemiośle w stosunku 
do zwierząt ten z łatwością póź­
niej obróci broń przeciw człowie­
kowi. Zatraca on w końcu rozu­
mienie różnicy między zamordo­
waniem zwierzęcia i człowieka.

Taki jest właśnie Charles Gil- 
son, który na strzelaniu do bizo­
nów chce zrobić majątek. Kom­
pletuje naprędce ekipę dobrych 
strzelców i cprawiaczy skór, tro­
pi ogromne stada bizonów i sam 
sieje wśród nich największe spu­
stoszenie. Ale jego towarzyszom 
obrzydł już przelew krwi, nie chcą 
już pieniędzy zdobywanych tą dro 
gq. W gronie myśliwych zaczy­

Na zdjęciu powyżej: witraż do jednego z okien 
Izby Rzemieślniczej z postacią Kilińskiego — 
projekt i wykonanie Józefa Elsnera.

Na zdjęciu po prawej: plakieta metalowa - 
projekt i wykonanie Emila Cieślika.

Wojtychem”, 18.45 — „Bolesław 
Szabelski” — „Sylwetka kompozy­
tora” program muzyczny, 20 — 
„Zdrowie w pigułce”. 20.20 — Te­
atr Kobra. „Spokojna noc” J. Słot 
wińskiego, 21.30 — „Refleksje”, 22 

— mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej na lodzie.

PIĄTEK: 10.30 — „Pierwszy
dzień mojego syna” film CSRS, 
(film podejmuje problematykę 
etyczną dotyczącą zarówno ludzi 
wkraczających w samodzielne ży­

wcie jak i tych, którzy próbują ich 
wychowywać), 17 — dla dzieci 
„Miś z okienka”, 17.15 — „Afry­
kańskie obrzędy i obyczaje” z se­
rii „Wielka przygoda”. 17.45 — 
„Klub dobrych gospodarzy”, 18.15 
Kronika Tygodnia, 18.30 — „Za kie 
równicą”, 19 — „Wielokropek”. 20 
— mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej na lodzie (w przerwie 
„Pejzaże”), 21.30 — „Zaczęło się w 
styczniu” progr. dokumentalny.

SOBOTA: 10.30 — „Więzy krwi” 
film fab. prod. radzieckiej. Karne 
ralny dramat psychologiczny na 
podstawie opowiadania Fiodora 
Knorre pod tym samym tytułem, 
15.55 — TV Kurs Rolniczy — 
„Czynniki wpływające na rentow­
ność trzody chlewnej”, 16.30 — 
„Przed Zjazdem”, 17 — dla dzie­
ci — Kabaret „Czwórka z podwór­
ka”, 17.55 — „Spotkania z przyro­
dą”, 18.20 — „Radar” wojsk, maga 
zyn filmowy. 18.30 — ,Tele-Echo”, 
19.30 — Monitor, 20.05 — „Rada 
zwierząt” film TV z serii „La Fon 
taine wiecznie żywy”. 20.30 — 
„Tryptyk jazzowy” muzyczny film 

nają się konflikty spotęgowane 
spotkaniem grupy Indian, do któ­
rych Gilson strzela jak przed 
chwilą do bizonów. Gilson w ogó­
le wpada w jakiś morderczy trans, 
wydaje się że napady szału może 
powstrzymać jedynie strzelaniem 
do żywych istot, uspokaja go do­
piero seria morderstw.

Nie potrzeba dodawać, że o- 
sobnik taki jak Gilson musi mar­
nie skończyć, inaczej western wy- 
padłby z obowiązującej formuły. 
Jak skończył — zobaczycie sami.

Należy jednak podkreślić jesz­
cze walory widowiskowe tego fil­
mu nakręconego w pięknej sce­
nerii Parku Narodowego stanu 
Dakota. Plenery są mocnymi stro 
nami amerykańskich westernów, 
tutaj są one wyjątkowo piękne, 
zwłaszcza że pokazane w kolorze. 
Aktorsko ncjlepszy jest Robert 
Taylor w roli Gilsona. Jego sta­
czanie się po równi pochyłej, jego 
degrengolada moralna od bar­
dzo „silnego człowieka”, do osob 
nika odartego z mitu, w gruncie 
rzeczy słabego i wewnętrznie pu­
stego, pokazana została przeko­
nywująco. Niestety, ogólnie ak­
torstwo nie jest silną stroną tego 
filmu, który wszakże warto zoba­
czyć, by uzmysłowić sobie jak 
przebiegało masowe tępienie bi­
zonów, by zachować w pamięci 
obraz makabrycznego polowania, 
którego już chyba nigdy więcej 
na filmie nie zobaczymy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Bonn*lon

Mowa kolońska
przedstawianie Polaków jako ludzi, 

którzy roją sobie, różne rzeczy nie 
mające nic wspólnego z rzeczywistością 
należy do żelaznego repertuaru propa­
gandy zachodnioniemieckiej. Radiosta­
cji kolońskiej nie wystarcza wszakże u- 
porczywe obstawanie przy tym, że ten 
dencje odwetowe w NRF, odradzanie 
się tamże neohitleryzmu i jeszcze parę 
tego rodzaju „drobiazgów” to mary z 
niespokojnych polskich snów. Rozgłoś­
nia ta, bilansując miniony Międzynaro­
dowy Rok Turystyczny stwierdza z nie 
mniejszą powagą: ,,Polska i Węgry po­
zostały dla zachodnich turystów niedo-

* stępne”.
Pomalutku; a dowiemy się, iż to tyl­

ko tak nam się wydaje, ze Wisła pły- n 
nie z południa na północ, podczas gdy 
w rzeczywistości ” jest całkiem na od­
wrót. Mowa. Kolońska! (Interpress)

Nie minęło pół godziny, kiedy po stronie Niemców usły 
szeli warkot silnika czołgowego i dwa wystrzały z działa.

— Odpowiemy? ,
— Nie. Oni chcą, źebyśmy zdradzili stanowisko. Pa­

miętacie, co mówiłem wczoraj o obronie? — przypomniał 
Kosowi Wasyl. — Ale chodźmy do wozu.

Gdy czekali w czołgu, ktoś zastukał w pancerze i wołał:
— Rebiata, wody chcecie? — nad włazem pokazała się 

twarz Czernousowa.
W obu rękach podawał im hełm pełny po brzegi. Wasyl 

podziękował, przyjął i podając z rąk do rąk pili kolejno, 
po pięć łyków, licząc, żeby sprawiedliwie. Woda była 
letnia, miała błotnisty smak, który zostawał w gardle 
i podniebieniu. Resztę na dnie oddali Szarikowi, który 
wychłeptał ją szybko, pomrukując z wdzięcznością. Potem 
zwrócili hełm.

Miny rwały się rzadziej i bardziej w lewo. Podczas 
przerwy między wybuchami usłyszeli lekki warkot.

— To nie czołg.
— Poczekaj, już nic nie słychać. Może się tylko 

zdawało?
Z prawej burty, od strony lasu, ktoś zastukał w pąnęerz.
— Czego? — wrzasnął Jeleń. — Nie leżcie tam na dar­

mo, póki minami biją.
— Otwórzcie — odezwał się znajomy, melodyjny bary­

ton.
— Jejku kandy! — jęknął Jeleń, pospiesznie otwierając 

właz.
— Pan generał przyszli w taki ogień..i
Dowódca brygady stał na pancerzu ze swą nieodłączną 

fajką w dłoni i uśmiechał się.
— Nie szkodzi, mnie nie trafią. Ale nie jestem sam 

i chwiałbym z wami pogadać, to może wieziemy do środka. 
Zmieścicie 'dwu gości? Jednego grubego i jednego chu­
dego.

Generał zgrabnie wszedł do wnętrza wieży, ale drugie 
mu, drobnemu chłopu w marynarce, musieli pomagać bo 
zawisł we włazie i nie mógł nogami trafić na oparcie. 
Wreszcie jednak wciągnęli go i zamknęli włazy.

— Niech będzie pochwalony — pozdrowił tamten z 
ciemności.

— Na wieki wieków — odpowiedział grzecznie Gustlik, 
włączając światło.

TV polskiej z udziałem zespołów: 
Kurylewicza, „Hagaw” i „Novi”, 
21.20 — mistrzostwa Europy w jeź­
dzie figurowej na lodzie, 22.30 — 
„Wszystko co najlepsze” film fab. 
prod. ang., komedia satyryczna o 
młodym człowieku dążącym do 
sukcesów po trupach.

NIEDZIELA: 9.25 — TV Kurs 
Rolniczy — „Czynniki wpływające 
na rentowność trzody chlewnej”, 
10 — „Przypominamy, radzimy”, 
10.15 — dla młodych — „Sport i za 
bawa”; 10.45 — „Maruderzy” z se­
rii „Uciekinier”. 11.15 — „W zie­
lonym obiektywie”, 12 — Turniej 
Trzech Skoezni. II Konkurs Sko­
ków Narciarskich o Puchar Beski­
dów (sprawozd. ze Szczyrka), 14 — 
poranek muzyczny Wielkiej Or­
kiestry Symfonicznej Polskiego 
Radia i TV pod dyr. Kazimierza 
Kordy, przy fortepianie — Ta­
deusz Żmudziński, 14.40 — „Prze­
miany”, 15.05 — Telewizyjny Teatr 
Lalelj: „Mocny Bartek”. 16 — mi­
strzostwa lAiropy w jeździe figu? 
rowej na lodzie, 18 — „Akcja nr 
833” z‘cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
18.15 — „Piosenki z Albumu” film 
estrad, prod. CSRS, 18.40 —.„Felie­
ton literacki” — przed kamerą 
prof. dr Jan Zygmunt Jakubow­
ski, 18.55 — „Zbrodnia Lorda Ar­
tura Saville’a” polski film TV z 
cyklu „Opowieści niezwykłe” wg 
Oskara Wilde’a 20.05 — „Parada 
parodystów”. Wykonawcy: An­
drzej Bychowski. Jan Gałązka, Bo 
lesław Gromnicki, Jadwiga Swir- 
tun i inni 20.55 — „Fort się broni” 
film USA (western), 22.15 — sport.

Generał otworzył torbę połową, przesunął się tak, by 
światło padało na arkusz mapy i powiedział:

— Chodźcie tu wszyscy.
Stłoczyli się wokół. ।
— Niemcy za wszelką cenę ęhćą zlikwidować ten przy­

czółek. Ściągnęli nowe ąiły spod Warszawy. Wczoraj w po­
łudnie spadochronowofpancerną' dywizja „Hermann Goe- 
ring” przerwała front- Tu, w tym miejscu. Wdarli się 
przez las, wbili klinem między stanowiska dwu radziec­
kich dywizji, zajęli wioskę Studzianki, folwark i cegiel­
nię.../

—• Ja właśnie z folwarku — wtrącił chłop.
r- Chodziło mi 0' to, byście znal) ogólną sy-tuację. Ale 

dla was jest inna robota. /— Generał pokazał na mapie 
kółko na południu za liniami niemieckiego frontu. — Tam 
bije się okrążony batalion gwardii kapitana Baranowa. 
Teraz gdy wykonali zadanie trzeba, żeby przebili się do 
swoich. Słychać ich jeszcze, jak walczą, ale amunicji już 
mają niewiele i brak łączności, trzeba pomóc.

— Trzeba do nich dotrzeć — rzekł Semen.
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Tak, jak przed kilku laty 
świat z zapartym tchem 
śledził loty pierwszych 

sputników i kosmonautów, po­
dobnie dziś rozpoczynamy lek 
turę porannych dzienników od 
przeczytania informacji o lo­
sach człowieka z przeszczepio­
nym sercem. Zainteresowanie 
opinii publicznej tymi wspania 
łymi eksperymentami jest bo­
daj większe jeszcze niż szcze­
gółami kosmicznych podbojów; 
tamto działało na wyobraźnię 
w aspekcie wielkiej przygody, 
sportowego niemal współza­
wodnictwa dwóch światowych 
potęg, ludzkiego niedosytu wie 
dzy o sprawach pozaziemskich; 
tu zaś niejeden dostrzega real­
ną szansę zachowania własnej

W Instyiucie Automatyki PAN

„Elektroniczny pies“ symuluje
reakcje żywego zwierzęcia

pracowni bioniki Instytu 
’ ’ tu Automatyki PAN w 

Warszawie przeprowadzane są 
doświadczenia nad „elektro­
nicznym psem”, który symulu 
je reakcje żywego zwierzę­
cia.

„Elektroniczny pies” — to o- 
czywiście, pojęcie umowne, na 
wet bowiem przy największej 
dozie wyobraźni w skonstruo­
wanej aparaturze trudno było 
by się doszukać jakichkolwiek 
analogii do wyglądu zwierzę­
cia. Jest to bowiem elektronicz 
ny model zespołu tranzystoro­
wych „komórek nerwowych”, 
składający się z systemu od­
dzielnych elementów w kształ 
cie kwadratów, powiązanych 
siecią połączeń elektrycznych.

Na określony bodziec poda­
wany w postaci impulsu elek­
trycznego (imitującego sygnał 
świetlny czy dźwiękowy) otrzy 
muje się w odpowiedzi „w ję­
zyku elektronicznym” oczeki­
waną reakcję imitującą poczu 
cie głodu u psa, ruch podnie­
sienia łapy, pobudzenie wydzie 
lania śliny, zaspokojenie uczu­
cia głodu itp. W za­
leżności od rodzaju bodź­
ców, tempa ich nadawa­
nia — możliwe jest śledzenie 
drogi przebiegu impulsów, kre 
ślących system połączeń mię­
dzy poszczególnymi komórka­
mi i ośrodkami dyspozycyjny­
mi w mózgu.

Bionika — nowy kierunek 
naukowy polegający na mode­
lowaniu i naśladowaniu „me­
chanizmów” i procesów natu­
ralnych zachodzących w orga-

Kapuściane 
drzewo

W związku ze stale zwięk­
szającym się zapotrzebowa­
niem na mięso i inne produk 
ty pochodzenia zwierzęcego, 
wzrasta światowe pogłowie 
zwierząt gospodarskich. Pocią 
ga to za sobą konieczność pro 
dukowania coraz większej ilo­
ści pasz. Obok mieszanek 
przemysłowych, potrzebne są 
jednak i świeże pasze gospo­
darskie. Jednym z ważniej­
szych zadań stojących przed 
agrotechniką jest uzyskiwa­
nie możliwie największych ich 
ilości z jednostki powierzch­
ni. Osiąga się to zarówno na 
drodze odpowiedniej uprawy 
i nawożenia roślin pastew­
nych, jak i właściwego dobo­
ru ich gatunków i odmian. 
Starania zatem idą w kierun­
ku uszlachetniania istnieją­
cych i wyhodowywania no­
wych takich odmian.

Nową odmianę kapusty pa- 
stewnej wyhodował ostatnio 
na Węgrzech dr Laszlo Jano- 
sics. Wyrasta ona do wysokoy 
ści 2 m, przy czym gruba jej 
łodyga jest gęsto obrośnięta 
liśćmi. Poszczególne rośliny 
osiągają ciężar 4 do 5 kg, zaś 
średni plon uzyskiwany z hek 
tata w uprawie wielkopolo- 
wej wynosi 1200 kwintali. W 
omawianej kapuście znajduje 
się dwa razy wiecej białka su­
rowego niż w kiszonce kuku­
rydzianej.

Kapusta, którą wyhodował 
dr Janosics, nazwana została 
drzewem kapuścianym. (PAP)

Zachowamy własne głowy
0 Serce z banku • Komu przeszczep • Z głową będzie gorzej

niźmie żywym pozwala na pod 
patrywanie i śledzenie tych 
procesów. Uzyskiwane doświad 
czenia i spostrzeżenia dostar­
czają cennych informacji i 
wzorów dla rozwiązywania 
konstrukcji nowoczesnych pro­
tez bionicznych mających uzu­
pełniać pracę uszkodzonych 
mięśni i innych narządów jak 
np. narządu wzroku. Spostrze­
żenia te dostarczają również 
pomysłów twórczych dla kon­
struktorów elektronicznych ma 
szyn cyfrowych. Konstruowa­
nie modeli imitujących czyn­
ności i procesy biologiczne u- 
stroju pozwalają ponadto na 
bardziej dogłębne ich zrozumie 
nie, przyczyniając się do dal­
szego postępu wiedzy lekar­
skiej. (PAP)

Atrakcyjny 
rozpuszczalnik

Ciekły sód
Własności, jakimi obdarzyła 

Natura ciekły sód, predysty- 
nują go nie tylko do roli chło 
dziwa wysokotemperaturowe­
go. Czynią one ten metal rów 
nież atrakcyjnym rozpuszczal­
nikiem, w którym przebiegają 
interesujące reakcje chemicz­
ne, dające związki, jakich w 
innych środowiskach dotych­
czas nie otrzymano. W czą­
steczkach tych produktów ato 
my pierwiastków występują 
w całkiem odmiennych niż' 
normalnie stosunkach ilościo-^ 
wych. I

Substancja rozpuszczona w 8 
stopionym metalu otoczona
jest morzem swobodnych elek 
tronów, które mogą przyłą­
czać się do jej atomów. Spra 
wia to, że pierwiastki rozpusz 
czone i reagujące w takim oś 
rodku zmieniają swe normalne 
wartościowości chemiczne. 
Bar i azot reagują w stopio­
nym sodzie w taki sposób, że 
tworzą szereg związków, w 
cząsteczkach, których stosu­
nek liczby atomów baru do 
liczby atomów azotu jest zu­
pełnie inny niż w zwykłym, 
znanym azotku baru, BasNs. 
Stosunek ten zależy od ilości 
baru w roztworze.

Zaobserwowano ponadto, że 
istnieje wyraźna zależność 
między składem-powstających 
związków a temperaturą top­
nienia układu która to tem­
peratura jest funkcją stężenia 
substancji rozpuszczonych. 
Chemicy przypuszczają w 
związku z tym, że składy pro 
duktów powstających w ciek­
łym metalu jako rozpuszczał 
niku można będzie przewidy­
wać w oparciu o wykresy 
równowagi faz odpowiednich 
roztworów.

Wytłumaczenie dużej elek­
trycznej przewodności właści­
wej i wysokiej przewodności 
cieplnej, jak też rozpuszczal­
nikowych własności ciekłego 
7 od u kryje się w strukturze 
elektronowej tego pierwiast­
ka. (PAP)

egzystencji w granicach prze­
ciętnego wieku, ba nawet
przedłużania jej do granic daw 
niej niespotykanych. Bo prze­
cież jak wszystko pójdzie po­
myślnie, człowiek niczym zapo 
biegliwy właściciel starego sa­
mochodu będzie mógł wymie­
niać w miarę potrzeby sfaty­
gowane części, zastępując je 
nowymi przeszczepami.

Obiekcje moralistów
Już pierwszy komunikat o 

przeszczepieniu serca Wash- 
kansky’emu oprócz fali entu­
zjazmu w prasie wywołał rów­
nież lawinę obaw i zastrzeżeń. 
I to też normalne zjawisko, to­
warzyszące każdemu wielkie­
mu odkryciu. Z pojawieniem 
się pierwszej lokomotywy prze 
powiadano sczęźnięcie flory i 
fauny w Anglii, włókniarze 
Shefield niszczyli maszyny, wi 
dząc w nich swego śmiertelne­
go wroga. Dziś tego rodzaju o- 
bawy potęguje skala możliwo­
ści zastosowania poszczegól­
nych odkryć naukowych. Po­
dzielamy zresztą niepokoje, ja­
kie przeżywa ludzkość w związ 
ku z gwałtownym rozwojem 
pewnych dziedzin techniki nu­
klearnej czy rakietowej, badań 
chemicznych czy biologicz­
nych. Jaka bowiem przyszłość 
czekałaby nas, jeśliby te zdo­
bycze nauki i techniki trafiły 
do rąk ludzi nieodpowiedzial­
nych, zdegenerowanych, pozba 
wionych skrupułów. Jednakże 
mimo to nikt nie neguje konie 
czności dalszych badań w dzie­
dzinie fizyki jądra atomu, 
elektroniki czy genetyki, gdyż 
w wypadku ich pokojowego 
wykorzystania nauki te mogą 
przynieść ludzkości olbrzymie 
dobrodziejstwa.

To samo dotyczy techniki prze­
szczepów chirurgicznych. Nietrud­
no sobie wyobrazić, co by się dzia­
ło, gdyby technikę tę opanowali 
przed laty hitlerowscy chirurdzy. 
Dziś natomiast wydawać się może, 
tylko w pierwszym etapie, zjawi­
skiem szokującym pobieranie 
przeszczepu z „ciepłego jeszcze” nie 
boszczyka, a nawet czekanie nie­
jako na zgon jednego człowieka z 
myślą o ratowaniu innego. Rozwa­
żania natomiast przy tej okazji o 
ewentualnych nadużyciach lekarzy 
nie mają chyba większego uzasad­
nienia. Kwestia zaś „czekania na 
zgon dawcy narządu” zostanie 
prawdopodobnie w przyszłości wy­
eliminowana poprzez rozszerzenie 
istniejących jnż dziś tzw. „banków 
przeszczepów” o serca pobierane 
od ofiar śmiertelnych wypadków 
do przechowania w specjalnych a- 
paratach, czy też — jak prowonuje 
dr Barnard — w klatkach piersio­
wych pawianów.

Kłopot z ^ową
Tak więc przeszczepianie 

serc ze stadium doświadczeń

UCIECZKA 
CZY

KRADZIEŻ 
MÓZGÓW?

Wielu ludzi, nie tylko 
u nas, zachłystuje się 
sukcesami naukowy­

mi, technicznymi a także go­
spodarczymi Stanów Zjedno­
czonych. Nie umniejszając w 
niczym rzeczywistych osiąg­
nięć tego kraju, trzeba jednak 
dodać, że nie zawsze sukcesy 
te pochodzą od ludzi urodzo­
nych i wykształconych w 
USA.

Aby nie szukać daleko, kil 
ka zaledwie przykładów: oto 
1/4 wszystkich amerykańskich 
laureatów nagrody Nobla (od 
1907 roku począwszy) pocho­
dziła z innych krajów świata; 
oto 17 procent członków Aka­
demii Nauk USA wykształce­
nie zdobywało poza konty­
nentem amerykańskim; oto 5 
procent najwybitniejszych in­
żynierów zubożyło elitę tech­
niczną Eurooy zachodniej. W 
ciągu ostatnich 15 lat do USA 
przeniosło się na stałe blisko 
90 tys. specjalistów (łącznie z 
lekarzami). Na załączonej map 
ce prezentujemy liczby doty­
czące „kradzieży mózgów” w 
ostatnich kilku latach, kiedy 
to do USA zwerbowano po­
nad 30 tys. naukowców i in­
żynierów (liczby te podajemy 
za wychodzącym w Hawanie 
czasopismem „Gramna”).

Zjawisko to, znane w języ­
ku angielskim pod określe­

na zwierzętach przechodzi do 
praktyki klinik chirurgicznych- 
Tymczasem od lat trwają rów­
nież doświadczenia z przeszcze 
pianiem głów. Prowadzi je m. 
in. — wykorzystując w tym

znany radzieckicelu psy
naukowiec Włodzimierz Demi- 
chow. Po drugiej stronie Ocea 
nu amerykański profesor Whi- 
te chełpi się nawet, że już dziś 
mógłby dokonać udanego prze­
szczepu głowy na człowieku, i 
tylko względy natury* etyczno- 
moralnej powstrzymują go 
przed tym eksperymentem.

Wydaje się jednak, że chodzi tu 
nie tylko o względy religijne. Stoi 
tu na przeszkodzie przede wszyst­
kim sama definicja śmierci. O ile 
dawniej za moment zgonu uzna­
wano ustanie bicia serca, to dziś 
tę chwilę uznaje się jedynie za 
śmierć kliniczną, który to stan dzi 
siejsza medycyna uznaje za odwra 
calny. Człowieka uznaje się dziś za 
zmarłego dopiero po stwierdzeniu 
śmierci biologicznej, która nastę­
puje dopiero kilka minut po śmier 
ei klinicznej i charakteryzuje się 
nieodwracalnymi zmianami w móz 
gu. Wyrazem technicznym tego sta 
nu jest płąska linia encefalogramu 
czyli wykresu graficznego reje­
stracji prądów czynnościowych 
mózgu.

I tu zaczyna się błędne koło: 
żadne prawo nie zezwoli na po 
bieranie przeszczepu takiego 
jak mózg ludzki czy całej gło­
wy przed stwierdzeniem biolo­
gicznej śmierci dawcy. Po 
stwierdzeniu zaś tej śmierci, 
przy dzisiejszych możliwo­
ściach, nie da się już mózgu 
ożywić.

Zdarzają się wprawdzie wypad­
ki, kiedy w wyniku jakiejś mon­
strualnej awarii ulega zniszczeniu 
cale ciało człowieka z wyjątkiem 
głowj'. Przy odpowiednim zbiegu 
okoliczności, dzięki natychmiasto­
wej interwencji chirurga wyposa­
żonego w sztuczne płuco-serce, ta­
ką głowę wraz z mózgiem można 
przez pewien czas., stosując sztucz 
ny krwioobieg, utrzymać przy ży­
ciu. Jeśli więc nadarzy się w tym 
samym czasie pacjent umierający 
np. na wylew krwi do mózgu, moż 
na mu przeszczepić ową cudem 
uratowaną głowę, czy też sam 
mózg z owej głowy. I tu dopiero 
wyłoni się problem. Jeśli bowiem 
nawet ów pacjent z wylewem 
krwi zachowa własną twarz, to po 
przeszczepieniu mózgu przejmie on 
pamięć, zdolności, wiedzę, nawyki 
tego człowieka, którego mózg po­
siadł w wyniku transplantacji. 
Przestanie istnieć ten, którego po­
włoka cielesna bcdzie wędrowała 
po ziemskim padole, bedzie żvł na 
tomiast człowiek, którego ciało zo­
stało pogrzebane.

Nie pora jednak zbytnio mar 
twić sie tymi paradoksami, bo­
wiem długo jeszcze zachowa­
my własne głowy na karku.

WŁADYSŁAW KULICKI
■sKnHannnMRsanaMBaBBBMaaH

niem „brain drain” (brain — 
mózg, drain — drenować, 
osuszać, wyciągać, wyczerpy­
wać) przynosi oczywiście kolo 
salne korzyści Stanom Zjed­
noczonym, lecz równocześnie 
przynosi znaczne, czasem nie­
powetowane szkody rozwojo­
wi gospodarczemu krajów, któ 
rym „podkrada się” wysoko 
kwalifikowane kadry fachów 
ców. Szczególnie dla krajów 
rozwijających się, zjawisko to 
przybiera charakter klęski na 
rodowej i jest dotkliwsze w 
skutkach niż to sobie często 
wyobrażamy.

Światowa opinia publiczna 
jest zaniepokojona tym „dre­
nażem mózgów’. Wszędzie tam 
gdzie klęska kokietowania 
specjalistów do USA przybra­
ła zastraszające formy, pod­
kreśla się, że Amerykanie wer 
bując dla siebie uczonych 
i inżynierów lichwiarsko, bo 
aż potrójnie odprzedają świa­
tu rezultaty umiejętności 
twórczych tych specjalistów 
w postaci wynalazków, odkryć 
i technologii.

Za kilka lat

fepf ułatwią uprawy roślin
Brzmi to może dziwnie, ale 

wszystko wskazuje na to, 
że już w niedalekiej przy 

szłości ziemię we wsiach, PGR 
-ach i spółdzielniach produk­
cyjnych uprawiać się będzie 
według map. Posiadać je bę­
dą agronomowie, pracownicy 
kontraktacji i inni specjaliści 
rolni, by sugerować prowadzą 
cym gospodarstwa, jakie roś 
liny są najodpowiedniejsze dla 
ich gruntów. Wiadomo bo­
wiem, że przy dobrze pomyślą 
nej rejonizacji można uzyskać 
znacznie wyższe plony, a tym 
samym większe korzyści i rac­
jonalne zagospodarowanie zie 
mi.

Samo jednak określenie na 
mapach glebowo-rolniczych, że 
dane grunty nadają się np. do 
uprawy pszenicy czy żyta jesz 
cze nie wystarczy; dlatego użyt 
kownik winien zapoznać się z 
dołączonymi do map opisowy­
mi załącznikami. Na ogólnej 
mapie trudno bowiem zazna­
czyć wszystkie różnice w jakoś 
ci gruntów, czy zwrócić uwagę 
na ,odgrywające dużą rolę 
przy uprawie roślin warunki 
klimatyczne, hydrologiczne w 
danym regionie. Tymczasem 
wiadomo, że np. przy uprawie 
pszenicy wchodzi w rachubę 
wiele odmian, których plony 
zależą od spełnienia różnych 
odmiennych zabiegów.

Te właśnie szczegóły poda­
wane są w załącznikach, przy 
czym opracowywane obecnie w 
Polsce mapy różnią się znacz­
nie od stosowanych w ii)nych 
krajach, na których rozbicie 
na poszczególne odmiany gleb 
jest bardziej szczegółowe i tym 
samym utrudnia wielu rolni­
kom orientację.

Podczas rozmowy z zastępcą 
naczelnika Wydziału Klasyfi­
kacji i Kartografii Gleb Mi­
nisterstwa Rolnictwa, mgr inż. 
Zdzisławem Bartoszewskim i 
z kierownikiem Zakładu Gle­
boznawstwa i Kartografii In­
stytutu Uprawy, Nawożenia i 
Gleboznawstwa w Puławach 
(ta instytucja sprawuje nadzór 
naukowy nad wykonywanymi 
w całym kraju pracami) prof. 
dr Michałem Strzemskim, do­
wiedzieliśmy się o dalszych 
szczegółach.

W pierwszym stadium prze­
widziano wykonanie map gle 
bowo-rolniczych dla 45 powia 
tów, na które przypada około 
2 min ha gruntów. Oddano do 
użytku mapy 21 powiatów, w 
tym dla 5 w Poznań- 
skiem. Oznacza to, że pozosta­
ło jeszcze sporo pracy, gdyż w 
rolniczym użytkowaniu kraju 
jest około 23 min. ha gruntów.

Ministerstwo przewiduje, że 
prace przy sporządzaniu ta­
kich map zostaną zakończone 
najdalej do 1975 r. i spodziewa 
się, że zapewnią one nie tylko 

Główny cel podporządkowa 
nia sobie ekonomiki tego czy 
innego kraju, Amerykanie 
osiągnęli drogą odstępowania 
licencji na niezwykle kosz­
towną nowoczesną technolo­
gię. A stąd już bardzo blisko 
do przejęcia kontroli przez 
amerykańskie koncerny i mo 
nopole nad przedsiębiorstwa­
mi stanowiącymi główne ga­
łęzie gospodarki narodowej. 
Dotyczy to zarówno Europy za 
chodniej, jak i wielu innych 
rejonów świata. Szczególnie 
odnosi się to do takich zasad 
niczych dziedzin przemysłu 
jak nafta, chemia, elektroni­
ka, motoryzacja itp.

Odstępowanie patentów (wy 
nalazków i rozwiązań techno 
logicznych, wypracowanych 
m. in. także przez uczonych 
i techników sprowadzonych 
do USA) przynosi amerykań­
skim monopolom zyski. W ten 
sposób Amerykanie zapewnia 
ją sobie coraz to nowe rynki 
zbytu urządzeń i części zapa­
sowych, zapędzała partnerów 
do roli służebnej, rezerwują 
sobie korzystną rolę handla­

właściwą rejonizację upraw i 
tym samym zwiększenie plo­
nów, ale przyniosą także inne 
korzyści. Mając bowiem tego 
rodzaju mapy można lepiej sto 
sować zabiegi agrotechniczne, 
wykonywać prace przy urzą­
dzeniach rolniczych, jak też 
oprzeć badania naukowe na 
lepszych podstawach.

Zanim jednak do tego doj­
dzie, trzeba będzie przeprowa­
dzić w kraju masę różnorod­
nych prac, bo przecież mapa 
jest jedynie graficznym obra­
zem przeprowadzonych poprze 
dnio badań i pomiarów. Cho­
dzi tu m. in. o stwierdzenie 
przez fachowców rodzaju gle­
by, jej składu mechanicznego, 
kwasowości itd, czyli po pro­
stu jej rolniczej przydatności. 
Inna rzecz, że sporo tych da­
nych było poprzednio w wię­
kszości rejonów znanych i w 
wielu miejscowościach trzeba 
raczej przeprowadzić jedynie 
badania dodatkowe.

Ważne jest to, że mapy 
przedstawiać będą przestrzeń 
produkcyjną w sposób zrozu 
miały nie tylko dla gleboznaw 
ców, lecz również dla rolni­
ków, pracowników planowa­
nia i kontraktacji. Posługiwa­
nie się mapami ułatwi upra­
wianie roślin najbardziej przy 
datnych na danych gruntach, 
a poza tym także prace scale­
niowe i wymianę gruntów, jak 
też ochronę ziemi przed jej 
niewłaściwym używaniem i de 
wastacją. Nie sposób jeszcze 
przewidzieć wszystkich możli­
wości wykorzystania map, ale 
pewne jest, że przyczynią się 
niewątpliwie do intensyfikacji 
produkcji rolnej w Polsce i do 
uruchomienia poważnych re­
zerw, tkwiących w rolnictwie.

(b)

Turbina gazowa 
o sprawności 30°/.

Prowadzone w Leningra­
dzie próby z najciekawszą 
turbiną gazową wykazały, że 
jej współczynnik sprawności 
dochodzi do 30 proc. Moc tur 
biny, wyprodukowanej w Le­
ningradzie, wynosi 100 000 ki­
lowatów. Osiągnięty współ­
czynnik sprawności jest naj­
większy w porównaniu z pa 
rametrami turbin radzieckich 
i zagranicznych.

Turbina przeznaczona jest 
dla Krasnodarskiej Elektrow­
ni Cieplnej (Kaukaz północny). 
Agregat wytwarzać będzie 
energię tylko w okre­
sach maksymalnych obciążeń 
w sieciach elektrycznych. Osią 
ga ona pełną moc w ciągu pół 
godziny, czyli 6—8 razy szyb 
ciej niż turbina parowa. (PAP)

rzy myśli technicznej i wresz 
cie uzyskują możliwość od­
działywania na ogólny rozwój 
przemysłu w krajach, które so 
bie ekonomicznie i technicznie 
podporządkowali.

Jakże się więc dziwić, że w 
świecie ten swoisty handel 
„żywym towarem” określany 
jest jako działalność piracka. 
Bo też amerykańscy byznes- 
meni nie darują zazwyczaj ni 
komu. Każde osiągniecie na­
ukowe przeliczają natych­
miast na dolary. Tak zapew­
ne też jest w przypadku agi­
towania prof. Chris Barnar­
da — tego właśnie, który ja­
ko pierwszy lekarz na świecie 
podjął sie operacji prze-w- • 
pienia serca — do przyjazdu 
i podjęcia pracy w USA. Nie­
wątpliwie na przeniesieniu 
zyskałby sam prof. Barnard, 
ale nieporównywalnie większe 
korzyści osiągną inni, przede 
wszystkim ci, którzy te prze 
nosiny sfinansują.

J. M.
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Wojewódzki Zakł. Szkolenia „OŚWIATA” 
W POZNANIU, ul. Zeylanda 10, telefon 477-79 

ORGANIZUJE KURS
na monterów zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego i domowych 
urządzeń chłodniczych dla „ELDOMU”. 

Nauka na kursie trwa rok, po czym uczestnicy 
kursu odbywać będą półroczny płatny staż pracy'. 
Zgłoszenia przyjmuje WZS „Oświata” pod wyz. 
wym. adresem. K300

Sprzedam smoking, cy­
linder, ubra.de, .utro, 
kurtkę skórzaną, patefon 
z płytami, biurko. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14921g.
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, 2 fotele. Mazur, Grun
waldzka 60. 1510)g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa
12. 13598g

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Grun- 
waldzką 33a m. 7. 14587g
Potrzebna panienka do 
szycia po kursie II Izby 
Rzemieślniczej do bieliż 
niarstwa. A. Kalinowska. 
Poznań. Stary Rynek 50 
m. 3. 14594g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, chętnie z pro 
wincji. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
14601?.________ ___ _______  
Poszukuję opieki nad 
dzieckiem 1,5-rocznym — 
oddam w dom, lub docho 
dzącą. Dzielnica Łazarz. 
Oferty „Prasa” Krunwal 
dzka 19 dla 14*26g.

Przyjmę ucznia w naukę. 
Warsztat mechaniczny po 
znań, ul. Szamarzewslće 
go 31.1463ig
Student udziela korepe­
tycji z chemii i fizyki. 
Przybylski. Chociszewski'' 
go 35 m. 10.14792g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 

13695e

Kupno . ' :

Pokój, kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo, za­
mienię na większe samo­
dzielne. Warunki do uzgo 
dnienia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 14797g

Sprzedam niewykończony
dom 
ślinie,

w Murowanej Go-
zamienię

na mieszkanie
- kupię 
własno-

ściowe lub pół domku
jednorodzinnego w Po-

Domek z ogrodem przy
granicy Poznania ku-
pię do 100 tys. zł. Oferty. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14892g.

Wydzierżawię na warsztat 
piwnicę pod domkiem je 
dnorodzinnym lub przy­
stąpię do spółki. Telefon 
672-787 Poznań, Hoża 5.

14863g
Koszalin

znaniu. Oferty „Prasa”.
। Grunwaldzka 

14507g.'
19 dla

3-pokojowe

Telewizor 17-calowy, ha­
wajską gitarę elektrycz­
ną, radio turystyczne — 
tanio sprzedam. Poznań, 
Obornicka 96, Woch.

I4072g

zamienię na 2 lub 3-po­
kojowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14917g.

Poszukuję pustego poko­
ju lub dozorstwo z mie- 
sz.kaniem. Teresa Rewers, 
ul. Czesława 17 m. 13.

14920g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość — 
Głogowska 135. 14846g

Oddam lokal na cele han 
dlowe. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 14416g

Pracowniczka telewizji, 
samotna, poszukuje na 
krótki okres, niezależne­
go pokoju sublokatorskie 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14919g.

Sprzedam parcelę blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14528g.

Kupię domek jednorodzin 
ny. Posiadam 2 pokoje 
z kuchnią, do zamiany. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 14881g. o

Dom jednorodzinny, cen­
tralne ogrzewanie, ciepła
woda

Gospodarstwo duże wez­
mę w dzierżawę. Szcze­
gółowe oferty z warun­
kami „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14556g.

sprzedam. Ber-
lik Gniezno, Bema 15. Po 
średnicy wykluczeni.

334p

Sprzedam 4 lub 2 ha zie 
mi 1,5 km od Grodziska. 
Działkę 601 m2 — Poznań- 
Podolany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14569g.

Kupię domek wyłączony 
spod kwaterunku z ogród 
kiem, może być nie wykon 
czony — w Lesznie, Koś­
cianie, Poznaniu. Leszno, 
Skrytka pocztowa 77.

339p

Sprzedam willę okolica 
ul. Cstroroga, lub tylko 
wyłączony parter z za­
mianą na samodzielne

Panna z prowincji, po] 
czie-uziestce, z domem, 
jednorodzinnym, spokoj­
na, zrównoważona pozna 
pana w celu matrymo­
nialnym. Tylko poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14592g.

Samotny urzędnik po 48 
pozna w celu matrymo­
nialnym panią do lat 36, 
inteligentną, zgrabną, z 
własnym mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14915g.

Samotna, pracująca, do­
brej prezencji z miesz­
kaniem poślubi przystoj 
nego wdowca lat 56—63. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14909g.

Panna ze średnim wy­
kształceniem z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
kulturalnego pana do 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14971g.

^racownicy poszukiwań

Pani przyjmie pracę na 
4 godz. po południu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14628g.__________  
Krawcowa poszukuje pra 
chy chałupniczej. Ślusarz 
— pracy po godzinach. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 14629g._______ 
Uczennica liceum, przyj­
mie jakąkolwiek pracę 2 
razy w tygodniu, godziny 
do uzgodnienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14650g.______________  
Pomoc domową do nie­
mowlęcia, względnie do 
prac domowych, przyjmę 
zaraz. Warunki korzyst­
ne, mieszkanie nowoczes 
ne. Zgłoszenia codzien­
nie od 10. Marcelińska 8b 
m. 12. tel. 411-101.__ 14652g
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Marian 
Bryszak, Pawłowice, po­
czta Kiekrz, pow. Po­
znam 14779g
Przyjmę elektryka samo 
chodowego (może być ren 
cista). Poznań, Dąbrow­
skiego 320a Warsztat.

14804g
.■ ■ —

Pomoc domowa, docho­
dząca, na 8 godzin, po­
trzebna. Poznań, ul. By- 
czyńska 9. 14830g
Zatrudnię stażystkę oraz 
uczennicę powyżej 17 lat 
w zawodzie krawieckim. 
Pracownia konfekcji dam 
skiej. Poznań, ul. Palacza 
116. *_____1485lg 
Malarzy i uczniów przy) 
mę. Błaszczyk, Poznań — 
Głazowa 43, tel. 668-05.

14838g

Włosy cięte, skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda’ 
Poznań. Wrocławska 8, 
wejście Gołębia 13716?
SHL — MZ (250) kupię. 
Szczegółowe oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14822g.  
Kupię prasę mimośrodo- 
wą. nacisk od 12—20 ton. 
Poznań — Górczyn, Gła­
zowa 24. 14833g
Kupię betoniarkę 150 ton. 
Adres: Brukwicka, Po­
znań, Dzierżyńskiego 8 
m. 8. tel. 591-28. 14930g
Dywan duży kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14931g.____________  
Kupię szlifierkę do par­
kietu z silnikiem na prąd 
220 V. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14945g.

Asystentka — lekarka, po 
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14429g.

KOZIOŁKI

Zamiunię duży pokój z 
kuchnią, c. o., etażowe 
na dwa pokoje, kuchnią. 
Warunki zamiany do o- 
mówienia. Cyran, Po­
znań, Poznańska 5 m. 17. 

14922g

NAJSZCZĘŚLIWSZA
GRA LICZBOWA TO

Konin! Mieszkanie samo­
dzielne 30 mt, pokój ku­
chnia, łazienka i przyna­
leżności (nowe budowni­
ctwo, c. o.), zamienię na
jakiekolwiek Pozna-
niu, lub okolicy z dob­
rym dojazdem. Gwaranto 
wana posada dla zawo­
dów mechaniczno-elektry 
cznych i pokrewnych. Ó- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 14432g.

K444

Kawaler, poszukuje nie- 
krępującego pokoju z wv 
godami w śródmieściu. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 329p.

mieszkanie 2 pokoje, 
chnia, łazienka, c. o. 
dres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 
14608g.

ku

dla

Domek piętrowy, wyłą­
czony — Grunwald, sprze 
dam. Cena 250.000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14615g.
Kupię w Poznaniu blisko 
tramwaju, działkę pod 
budowę lub domek Jed­
norodzinny, względnie l/i 
bliźniaka, wolny wyłą­
czony, może być do wy­
kończenia, komfortowe, 
gotowe do ceny 700.000,— 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14623g.

Ucznia przyjmę „Foto - 
Ira” Poznań, Rynek Sró- 
decki 4, tel. 732-59.

14856g
Przyjmę uczniów elektry 
ków. Poznań, Engla 12 
m. 3. 14873g

Przyjmę emerytowaną 
nauczycielkę na kilka 
godzin dziennie — do 2 
chłopców. Warunki do­
bre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14894g. _______________
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zgło­
szenia: Zbąszyńska 9 m. 
3, od godz. 16. 14910g
Pracownika obeznanego 
pielęgnacją krzewów ja­
godowych i warzyw za­
trudnię — powiat Wągro 
wiec. Referencje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14932g,_______________ 
Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 14937g.__

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa na 6 godz. 
Świt 30 m. 15, po godz. 17. 

14950g
Gosposia do 2 osób po- 
tr-ebna, pokój służbowy. 
Rycerska 4, godz. 16—18. 

14951g
Ślusarz przyjmie stałą 
pracę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14955g.
Zatrudnię pracownicę na 
balans ręczny do pracow­
ni kaletniczej. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15009g._________ ____
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Poznań — 
Rutkowskiego 17 m. 5.
____________________ 15Q70g
Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadowniczy, przy 
cina, spryskuje drzewa 
owocowe — wyjeżdżam w 
teren. Telefon 672-828.

15010g

Przyjmę przyuczone kraw 
cowe oraz parasolniczki. 
Dobre warunki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14860g.

Sprzedam kredens ku­
chenny (odnowiony), sza 
fę trzydrzwiową, pianino 
krzyżowe, 3/4 skrzypce. 
Plac Wolności 10 m. 9. 

14904g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznan 
Czerwonej Armii 10.

12409g
Grzejni Ki c. o., wykonu­
ję Poznań — Starołęka - 
Orląt 17 1403'?
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
61. dawniej 70. 14616g
Akordeon „Weltmeister” 
16 registrów — sprzedam. 
Michalski, Poznań, ulica 
Głogowska 36 m. 19.

14575g
Sprzedam magnetofon 
„Tonette”, radio tranzy­
storowe „Stern-Vagant”. 
Tel. 527-31.14582g
Platformy, wozy gospo­
darcze na dwudziestkach 
— szesnastkach oraz pie­
ce na trociny sprzedam. 
Poznań-Górczyn, Andrze­
jewskiego 19. 14588g
Wózki dziecięce, szklan­
ki, kieliszki ozdobne — 
poleca Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33. 14602g
Sprzedam akordeon 
„Weltmeister” 48-basowy. 
narty niemieckie. Rut­
kowskiego 39a m. 12. 

14611g
Sprzedam tanio piec ku­
chenny kaflowy. Marian 
Szymczak, Poznań, Swier 
czewskiego 32 m. 5, tel. 
449-96. 146405
Sprzedam piec kaflowy 
pokojowy. Ul. Grunwaldz 
ka 141.14642g
Sprzedam tanio silniKi 
jednofazowe, wtryskarkę 
pionową z matrycami. Po 
znań. Chwiałkowskiego 
lOa m. 17,14643g
Sprzedam Clawiset „Weit 
meister” ze wzmacnia­
czem lub bez, w ideal­
nym stanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14672g.  
Sprzedam parkiet, prefa­
brykowane stropy Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14789g.  
Tapczan, amerykankę, łó 
żeczko dziecięce, biurko, 
kredens — sprzedam. Nie 
dbalska, ul. Kochanow­
skiego 2 m. 6. 14801g
Sprzedam powózkę na 15. 
Mieczysław Nowicki Chlu 
dowo, Obornicka 13.

14811g
Zagraniczną maszynę dzie 
wiarską, sprzedam tanio. 
Tel. 655-85 14857g
Sumator elektryczny dwu 
działaniowy marki Oli- 
vett. w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14368g.

Pokój 30 m2, z używal­
nością kuchni, centralne, 
telefon, centrum Lodzi 
(Piotrkowska), zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 14918g

Dwupokojowe (23 i 19 mi) 
z łazienką, kuchnią, bal­
konem, II ptr., Rynek Ła 
żarski — zamienię na du 
ży pokój z łazienką, ku­
chnią. Tel. 661-42 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 2509g.

Kupię dom jednorodzin­
ny wolny, może być w 
stanie surowym, w oko­
licy Puszczykowa. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14«45g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. T. Kościuszki 57 — in­
formuje wszystkich zain­
teresowanych. że otwar­
cie kursu naprawy od­
biorników telewizyjnych 
(doskonalący dla zaawan 
sowanvch), odbędzie sie 
dnia 29 stycznia 1963 r. 
o godz. 16. K463

Dom 2-pokojowy, kuch­
nia, wolny, z parcelą 480 
m2, bliźniacza zabudowa, 
przy tramwaju Scłacz — 
150.000 zł. Połowa willi 
wyłączonej piętro, ' od­
dzielne wejście, 2 obszer 
ne pokoje, kuchnia, ’a- 
zienka, centralne, ogród, 
garaż 230.000. Dom pię­
trowy 3 lokatorów, wol­
ne zaraz 2 pokoje, kuch­
nia, przy tramv/aju — 
140.000 — sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 150545

Zgubiono klucze samo­
chodowe w dniu 12. I. 
1968 r. w godz. od 16—16.30 
na trasie Park Kasprza­
ka — Kino Bałtyk. Uczci 
wego znalazcę proszę o
zwrot 
niem.

za wynagrodze-
Adres: Bernard

Maciejewski, Poznań, ul.

Zakłady Metalurgiczne — Pomet w Poznaniu, ul. 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— TOKARZY
— ŚLUSARZY
— ślusarzy samochodowych
— ELEKTRYKÓW
— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
— SPAWACZY
— FORMIERZY
— MASZYNISTÓW parowozu i lokomotywy spa­

linowej i z uprawnieniami PKP
— POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW parowozu i lo­

komotywy spalinowej z uprawnieniami PKP
— PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP oraz 
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do prac różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleń 

niu zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy i formierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie w pokojach 
prywatnych na terenie m. Poznania dla pracowni­
ków zamieszkałych powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowej 
informacji dotyczącej zatrudnienia prosimy zgłosić 
się pisemnie pod adresem: Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 15, pokój 206, 
tel. 720-81, wewn. 217. K10188

a SWIEZOSC

Wągrowiec — 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, I pię­
tro, samodzielne, zamie­
nię na pokój w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14446g.

Sprzedam połowę wyłączo 
nej willi, garaż. Obiekt 
atrakcyjny, położony w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14662g.
Kupię ziemię do 1 ha, kie 
runek Oborniki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14667g.

Rolna 42 m. 11. 14619?

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

14603g

a CZYSTOSC

- MYDEŁ TOALETOWYCH 
WÓD KWIATOWYCH I RO- 
LONSKICH

- KREMÓW OCHRONNYCH DO 
PIELĘGNACJI RĄK 1 NÓG

- ŚRODKOW ODŚWIEŻAJĄCYCH 
I PRZECIWPOTOW YCH,

które nabędziesz w stoiskach
DOMÓW TOWAROWYCH

oraz we wszystkich 
drogeriach I perfumeriach 
M. H. D. miasta Poznania 

i województwa.
K230

Kupię 2 pokoje z kuch­
nią wyłączone lub spół­
dzielcze własnościowe do 
zamiany pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14447g.

Zamienię 1 pokój z kucn 
nią, samodzielne (fronto­
we), na większe, na ko­
rzystnych warunkach. Po 
znań, Świerczewskiego 21 
m. 1. 14450m

Łódź — dwa pokoje, ku­
chnia, łazienka w nowym 
budownictwie, zamienię 
na podobne lub pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O-
ferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14455g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, na 2 po 
koję z kuchnią, samodzie’ 
ne. Warunki korzystne. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14464g.

Zamienię 1 pokój i kuch 
nię w Międzychodzie, na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14644g.

Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarski około 50 
mt, na okres 3 lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14658g.

Mieszkanie, albo pokój, 
wyłączony w Poznaniu, 
okolicy Poznania w Sza-
motułach, kupię wy-
najmę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14788g

Kupię działkę budowla 
ną Grunwald — Jeżyce 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14461g.

ZAPEWNI CI UŻYWANIE

a WDZIĘK

Dom jednorodzinny w Ko 
ścianie, wolny, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14668g.

Odstąpię skup opakowań 
szklanych w dobrym 
punkcie. Tel. 468-29.

14442?

Ogrodnika wspólnika do 
prowadzenia ogrodnictwa 
w Poznaniu poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14443g.

Przyjmiemy prace gra-

Okazja, z powodu choro­
by sprzedam gospodar­
stwo 22 ha, budynki ma 
sywne, zelektryfikowane. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14418g.

Sprzedam dom i zabudo­
wania 1,5 ha ziemi nada­
jącej się na ogrodnic-
two w Luboniu, 
wskaże „Prasa”,

Adres
Grun-

waldzka 19 dla 14470g.

Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół bliźniaka, 
może być do wykończe­
nia w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14492g.

Kupię gospodarstwo rolne 
od 10—15 ha, dobre wa­
runki, ziemia, łąka i ko­
munikacja. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14405g.

Domek dwurodzinny po 
3 pokoje kuchnia, łazien­
ka. domek gospodarczy, 
garaż, strych, piwnice, 
ogród 1900 m’ — sprze­
dam (Poznań — Jeżyce), 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 14410g.

ficzno - kreślarskie, 
cjalność: rysunki

spe- 
tech-

niczne maszynowe. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14473g.

Przyjmę pracę na wier­
tarkę stołową oraz ślu-
sarsko-montażowe.
wskaże „Prasa’ 
waldzka 19 dla

Adres
Grun-

14474g.
Roboty murarskie i płyt 
ki glazurowe (fliski), mu 
ry, tynki, posadzki beto 
nowe, lastrico, terrako- 
ta, trylinki — wykonuję 
szybko, fachowo. Telefon
706-35. 14561g
Warsztat mechaniczny K. 
Tyszewski Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 31 —
wykonuje frezowanie koł 
zębatych czołowych o ze 
bach prostych śrubowych 
i ślimakowych do modu­
łu 10 oraz do 1000 mm 
średnicy. 14630g
Posiadam lokal, oczekuję 
propozycji. Adres wska- 
ze „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 14656g.

Dom ze składami w śród 
mieściu, kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14785g.
Sprzedam działkę pod bu 
dowę 2.000 m2 — 45.000 zł, 
w doŁrym położeniu w 
Witkowie, pow. Gniezno.
Pośrednicy wykluczeni.
Zgłoszenia: Sibila, Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 4. 

14944g
Kupię dom z dużym o- 
grodem lub małe gospo­
darstwo na peryferiach 
Poznania. Protasewicz — 
Garnki, poczta Karlino, 
pow. Białogard. K395
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 5 pokoi, kuch­
nia, łazienka, garaż, c. o., 
zadrzewiony ogródek w 
Poznaniu. Pośrednicy wv 
kluczeni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14798?
Kupię lub wydzierżawię 
małe gospodarstwo, lub 
same budynki, sprzedają 
cy może mieszkać. Woj- 
nowski, Poznań. Radosna
64a. 14809g
2-pokojowe 
wyłączone, 
mieszkanie.

samodzielne, 
komfortowe 
zamienię z

dopłatą na domek w Pu­
szczykowie — Puszczyków 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14840g.

Maszyny do szycia napra 
wia, "Warsztat Mechanicz 
ny, Gwardii Ludowej 42. 

14882g

Przystąpię 
wkładem

do spółki z
do

rzemieślniczego.
warsztatu 

Oferty
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14927g.

Nowo otwarty zakład na 
praw lodówek oraz pozo 
stałego sprzętu domowe­
go —. zmechanizowanego, 
poleca szybkie naprawv.
Poznań, ul. 
75.

Głogowska 
. 15064g

M atry m o n i a In e

Używaną maszynę do szy 
cia nożną. Gąsiorowskicn 
12 m. 22. 14874g
Sprzedam 2 przyczepy 
ciągnikowe. Aleksander
Dura. Zbąszyń, tel. 91. 
_____________________ 14901g
Kiosk uliczny sprzedam. 
Ul. Fabryczna 13 m. 24, 
od godz. 18. 14905g

Mieszkanie spółdzielcze — 
M 4 w Warszawie, reali­
zacja 1968 r., zamienię na 
3-pokojowe, nowe budów 
nictwo — kwatermkowe 
lub spółdzielcze w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” -- 
Grunwaldzka 19 dla 14814g

Gospodarstwo 7 ha, z.e-j 
mia pszenno-buraczana i 
zabudowania, z powoci , 
choroby sprzedam. Józef 
Adamczak, Sierosław, ul. 
Prosta 3, poczta Pale- 
dz'e. 14963g

Sprzedam 7 ha ziemi u- 
prawnej, 100 drzew owo­
cowych. Kazimierz Ko- 
ny<=. Rabowice koło Swa

Sprzedam lodówkę „Igło” 
L 4 nową. Tel. 630-06, 
godz. 18—21. • 14908g
Sprzedam pianino marki 
„Betting”. Informacje 
tel. 511-11, wewn. 292. 

14975?

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką i przedpo­
kojem w Wejherowie (do 
jazd do Gdyni kolejka 
elektryczną 30 min.), na 
nodobne w Kaliszu. Wal 
demar Kopczyński. Wej­
herowo, Sobieskiego 27^u

Kupię dom Jednorodzin­
ny z ogrodem w Poznaniu 
— własność lub okolicy. 
Oferty kierować: Józef 
Siwek, Wrocław 16, ulica 
Hutnicza 60 m. 4. K2?7

rzędza.
Sp zedam 
budowę na 
Wiadomość: 
ka 161.

14844g
działzę pod
Świer ;zewie.

Grunwaldz-
1485lg

Zamienię dwie parcele 
budowlane każda 2.C00 
m! w Umultcwie. na sa­
mochód, chętnie Moskwi 
cza. Tel. 672-787. 14862g

m. 8. K425

Sprzedam działkę budo­
wlaną, oparkaniorą. Hie­
ronim Szczepaniak. Łę­
czyca, ul. Sosnowa 4.

145ong
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Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe. nowe budow­
nictwo w Turku, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 14B15g.

Sprzedam parcelę pod 
budowę — Pamiątkowo, 
pow. Szamotuły. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14520g.

Sprzedam pół willi 3 po­
koje komfortowe, wyłą­
czone przy zamianie mie 
szkania na 2—2,5 pokoju 
w centrum. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14867g.

Kupię działkę budowlaną 
najchętniej Bogucin, No 
wa Wieś. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14837g

GRODZISKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. gen. k. Świerczewskiego 

W GRODZISKU WLKP. 
ZAWIADAMIA, ŻE 

pos^tb jeszcze luzy produkcyjne 
W ZAKRESIE TAPICERSKIM 

Spółdzielnia jest producentem na kraj i eksport. 
Spółdzielnia wykonuje 
PRACE TAPICERSKIE, jak: 

RÓŻNEGO TYPU KANAPY, TAPCZANY, 
FOTELE i KRZESŁA TAPICEROWANE.

Przyjmuje się także zlecenia kooperacyjne. 
W ramach usług dla ludności poleca się 

w dużym wyborze wyroby o wysokiej jakości 
i przystępnych cenach.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
i Zbytu, Grodzisk Wlkp. ul. 27.Stycznia 4, tel. 233 
   K270

Spółdzielnia Inwalidów „Jutrzenka” w Krotoszynie, 
ul. Garncarska 9 — przyjmie zaraz

KANDYDATA na stanowisko kierownika za­
kładu metalowego.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i dwa 
lata praktyki zawodowej, względnie średnie tech­
niczne i 5 lat praktyki zawodowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgłoszenia
przyjmuje Zarząd Spółdzielni. W330

Inspektorat Budownictwa Rolniczego - Września,
Ul. Przemysłowa 3, tel. 249 — przyjmie do pracy:

INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych na
2.
3.

teren powiatu Środa Wlkp.,
INSPEKTORA nadzoru rohót elektrycznych, 
TECHNIKA BUDOWLANEGO .. .
tów, obeznanego z zasadami
downictwie rolniczym.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

do analizy kosz- 
rozliczeń w bu-

W 337

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
oraz Usług Budowlanych w Wolsztynie, ul. Dr. Ro­
berta Kocha 30 — przyjmie z dniem 1 marca 1968 r.

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z uprawnienia­
mi budowlanymi. Wykształcenie średnie.

Dobre warunki płacy. . W344

Spółdzielnia Inwalidów „Piast” w Gnieźnie, plac 
21 Stycznia nr 4 — zatrudni zaraz:

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika technicznego Spódzielni — oraz

— ŚLUSARZY narzędziowych,
— ŚLUSARZY remontu maszyn,
— ELEKTRYKÓW —

z dyplomem mistrzowskim lub czeladniczym. 
Oferty z życiorysem i przebiegiem pracy zawodo­
wej należy składać w Sekcji Kadr Spółdzielni.

W409
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Spójnia” w Środzie, ul. Wiosny Ludów 10 — 
zatrudni natychmiast pracowników na stanowiska:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane co 
najmniej wykształcenie średnie i 5 lat praktyki 
na tym stanowisku;
ST. EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia i zbytu 
branży odzieżowej — wymagane wykształcenie 
średnie i kilka lat praktyki w Dziale Zaopa­
trzenia.

Warunki płacy i pracy do omówienia na mieiscu.
W 370

Kawaler domator z więk­
szą gotówką pracujący za 
wodowo pozna w celu 
matrymonialnym panią 
do lat 30, chętnie z pery 
ferii Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14483g,

Kawaler lat 28 rzemieśl­
nik posiadający własny 
zakład poszukuje towa­
rzyszki życia w celu ma­
trymonialnym. Warunek 
własne mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 14538g.
Samotna pozna pana in­
teligentnego, wartościo­
wego o dobrym charak­
terze od 45—55 lat w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14548g.

Kawaler, lat 23, metalo­
wiec pozna odpowiednią 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14585g.

ZGUBIONO 
DOWÓD 

REJESTRACJI
PF 2371 samochodu 
ciężarowego wydane 
przez Wydz. Komu­
nikacji w Kościanie, 
Pozn. Przeds. Su- 
rcwców Wtórnych 
Oddział w Kościa­
nie. K336

Dyrekcja Huty Szkła „Warta” w Sierakowie Wlkp., 
ul. M. Nowotki 35 — zatrudni natychmiast
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wykształ­

ceniem ekonomicznym (3-letnią praktyką), wzgl. 
średnim ekonomicznym (8-letnią praktyką w 
księgowości).

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących warunków mieszkaniowych 
i płacy prosimy o osobiste zgłoszenie się w Dyrek­
cji Przedsiębiorstwa. W424

Gnieźnieńskie Przeds. Metalowe Przemysłu Tereno* 
wego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 — zatrudni zaraz: 
— 2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW na stanowiska 

st. technologów.
Zgłoszenia pisemne 1 osobiste przyjmuje Dział 

Kadr.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.

W452

Przedsiębiorstwo Obróbki Drewna nr 8 w Rawiczu,
ul. 22 Stycznia nr 28 — zatrudni zaraz pracowników

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW specjalność
technologia drewna do Działu Głównego Techno­
loga i Organizacji Produkcji na stanowiska:

— GŁÓWNEGO TECHNOLOGA, TECHNIKA ROZ­
LICZEŃ MATERIAŁOWYCH i TECHNIKA NOR­
MOWANIA i ORGANIZACJI PRODUKCJI.

— EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym lub 
średnim na stanowisko Kierownika Działu Eko­
nomicznego.

Warunki pracy i płacy według układu zbiorowego 
przemysłu drzewńego.

Istnieje możliwość tymczasowego zakwaterowania
w pokojach służbowych 
kolejowa i autobusowa.

dogodna komunikacja

Przedsiębiorstwo zapęwnia w okresie urlopu ko­
rzystanie z własnego „Ośrodka Wypoczynkowego”, 
położonego nad malowniczym Jeziorem Łoniew"^m.

W193

dyrekcja Fabryki Obuwia w budowie w Gnieźnie
— poszukuje:
— INSPEKTORÓW NADZORU INŻYN’ERÓW,

TECHNIKÓW ze specjalnością: konstrukcje bu­
dowlane, instalacje energetyczne, ciśnieniowe i sa­

nitarne.
Zgłoszenia i omówienia warunków pracy w biurze

Dyrekcji — Gniezno, ul. Mieszka I nr Ł W473

ubra.de


SPÓŁDZIELNIA

Z A W I A D A 
że z o s

PRACY FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA
W

M I
POZNANIU

tał otwarty nowocześnie urządzony

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 48
narożnik ul. Grochowskiej
Pawilon Handlowy nr 29

Świt

ZAKŁAD WYKONUJE USŁUGI

fryzjerstwa męskiego 
damskiego, manicure 
i kosmetyczne
ZAKŁAD CZYNNY od godziny 7 do 22.

P. T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY
DO KORZYSTANIA Z USŁUG TEGO ZAKŁADU.

K172

| Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przy-jmie zaraz

KIEROWNIKA MAGAZYNU SANITARNEGO.
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia; PPRI — Dział Kadr — adres j. w.

K254
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” w Poznaniu, 
ul. Sowińskiego 29, barak 14, tel. 670-341 — zatrudni 
zaraz inwalidów:
— PALACZA C. O.,
— CHAŁUPNIKÓW posiadających zgrzewarki do 

produkcji opakowań z folii odzieżowej,
— CHAŁUPNIKÓW KRAWCÓW (OWE) do szycia 

konfekcji lekkiej. K246
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu zatrudnią zaraz:
•— STARSZEGO KSIĘGOWEGO kontroli wewnętrz­

nej,
— TECHNIKA ENERGETYKA, 
— FREZERÓW i TOKARZY, 
— SPAWACZY elektrycznych i gazowych, 
— SZLIFIERZY,
— ŚLUSARZY narzędziowych i ogólnych.

Warunki pracy i płacy zostaną omówione 
miejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady

na

Me-
chaniczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, 
wewn. 146. K276
STARSZEGO KSIĘGOWEGO (inwentaryzatora) — 
z średnim wykształceniem i z praktyką — przyjmie 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu.

Oferty Biuro Ogłoszeń „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla K210 lub telefon 665-77.
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Po­
znaniu — poszukuje
— PRACOWNIKÓW do prac dorywczych przy wy­

ładunku opału i materiałów budowlanych na Hur 
towych Składach Opałowych w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 4, od 
6;45 do 14.45. K159
Hiuro Konstrukcyjno - Technologiczne PT w Pozna­
niu — przyjmie zaraz:

— MAGAZYNIERA — oraz
— KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego

od II kw. 1968 r. do Ośrodka Postępu Technlcz 
nego w Swarzędzu.

Zgłoszenia w BKT - PT — Poznań, Marcelińska nr
17/19, godz. 7—14. K280
ZWOiB „Centra” w Poznaniu, ul. Michała 43 — za­
trudnią zaraz:

3 INŻYNIERÓW lub MAGISTRÓW CHEMII
w Działach Gł. Technologa i Gł. Konstruktora. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych. K309
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej - Powiato-
wy Zarząd Dróg Lokalnych w Obornikach, ul. 
szica 35, tel. 234 — przyjmie do pracy zaraz:

— ST. INSPEKTORA,
— ST. EKONOMISTĘ d/s planowania,
— ST. TECHNIKA DROGOWEGO,
— OPERATORÓW sprzętu drogowego, 
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy, 
— ROBOTNIKÓW.

Sta-

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie do omówienia na miejscu. K340
Liceum Medyczne Pielęgniarstwa, Potnań, Szama­
rzewskiego 99 — zaangażuje zaraz

PIELĘGNIARKĘ NAUCZYCIELKĘ ZAWODU.
K372

Frzetarai
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produk­
cji Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu,
ul. Wawrzyńca lOa OGŁASZA PRZETARG na
wykonanie w ciągu roku 1968 sukcesywnie:
a) regeneracji następującej aparatury wtryskowej:

— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy

wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe

łącznie około 30 sztuk,

silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika

D-108, 
KDM-100,
6 KVD 14,5 SRL, 
2 KVD 14,5 SRL, 
Liester HA-3, 
S-322, 
S-323, 
S-324,

ponadto na regenerację
wtryskiwaczy w ilości około 300 sztuk;

b) regeneracji chłodnic do silników następujących 
typów:
— D-108,
— KDM-100,
— S-322,
— Wola’ DT 150,
łącznie około 35 sztuk;

c) przewijanie silników elektrycznych w ogólnej 
ilości około 35 sztuk.
Informacji udziela Dział Głównego Mechanika —

codziennie w godz. od 7—15, tel. 432-61.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zamkniętych kopertach
ad. a) — „Przetarg na pompy”, 
ad. b) — „Przetarg na chłodnice”, 
ad c) — „Przetarg na przewijanie 

trycznych” —

z napisem:

silników elek-

należy składać w Dziale Głównego Mechanika w 
teerminie 14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia
o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 od' 
ukazania się ogłoszenia w Dziale Głównego Mecha­
nika.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K303

POZ 
Grunwaldzka 13

Redaguje Kolegium: Marian Flejąlerowlcz (sekretarz redakcji), 
edaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski 

działy: sekretariat redakcji 857-78. w godz. od 9—18; redaktor 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 857-18:

Dąbrowskiego 88.
406-23. 14229e

— ul. 
telefon

Podgłówki — nowoczesna 
do wszystkich typów sa 
mochodów. poleca wy­
twórnia Z. Jankę Poznan

Sprzedam „Syrenę 103”.
Telefon 733-73. 14577g

Ambitne zamierzenia 
kaliskich działaczy

Ze sportu szkolnego 
w Ostrowie

Kupię 
Combi” 
Oferty

„Trabanta 600 
lub limuzynę. 

„Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 14590g.
Kupię Syrenę 104. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14802g.

Fiat 500, sprzedam. Ul.
Jeżycka 31, Warsztat.
______________ 14875g

Syrenę sprzedam, 38.000 
zł. Gray, Zakrzewo, po- 
wiat Wolsztyn. 14958g

Sprzedani samochód oso­
bowy „Ford”. Plac Wa­
ryńskiego 9 m. 29, VII 
ptr. Wieżowiec - Jeżyce, 
od godz. 16—20. 14972g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Gaz 63” (Lublin) 
stan idealny. Jan Palczew 
ski Księgnice, pow. Trze 
bnica, tel. 191, woj. wro-
cławskie. 335p

Już od 1965 r. działa w Kaliszu Ośrodek Wychowania Fizycznego, 
którego kierownikiem jest J. Walczyński. Pełni on także funkcję 
przewodniczącego Rady OWF. W jej skład wchodzą przewodniczący 
poszczególnych sekcji oraz wielu działaczy sportowych.

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w Poznaniu,

ul. Starołęcka 57 — telefon 742-11 do 13 
INFORMUJĄ

że poszukują i przyjmą — zaraz 
chętnych do podjęcia

ODCHOWU KURCZĄT TUCZONYCH 
w ramach kontraktacji, 

posiadających pomieszczenia od 100 m*. 
Informacji udziela Dział Skupu i Kontraktacji

Zakładów. K403

Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych w Słupsku, 
ul. Poznańska nr 1 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na dostarczenie USZCZELEK SIM- 
MERA wg PN-57/M-8696, typ A, o następujących 
wymiarach:

1. 35 X 62 X 10
2. 30 X 60 X 10 -

3. 58 X 80 X 10
4. 35 X 47 X 10

- szt. 2.600 
szt. 2.400
- szt. 550
- szt. 550

Do przetargu mogą się zgłaszać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne j——
odpowiednie uprawnienia.

i prywatne posiadające

Oferty należy składać w sekretariacie w zalako­
wanych kopertach.

Termin składania — 14 dni od chwili ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 26. I. 1968 r. 
o godz. 10.

Zastrzega się wybór oferenta lub unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. K203

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
Zakładów Metalurgicznych „ P o me t ”

POZNAŃ, ul. Krańcowa 15

PRZYJMUJE ZAPISY DO KLAS I 
W zawodzie FORMIERZ - ODLEWNIK 

Nauka trwa trzy lata.
Nauka rozpocznie się dnia 1 lutego 1968 r

W CZASIE NAUKI
UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ WYNAGRODZENIE: 
— w I roku nauki ryczałt miesięczny 260,— zł
— w II roku nauki ryczałt miesięczny 330,— zł
— w III roku nauki stawkę za godzinę 3,90 zł
ponadto w III roku nauki uczniowie otrzymują
premię do 25 proc, zarobku podstawowego, 

— odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
— deputat węglowy pocz. od II roku nauki, 
— urlop zgodnie z obowiązującymi przepisami.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończony 15 rok życia,
— ukończenie szkoły podstawowej.

WYMAGANE DOKUMENTY:
podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej, świadectwo zdrowia, 
dokument urodzenia, cztery fotografie. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Zespołu Szkół — 
od godziny 8—15 — Poznań, ul. Krańcowa 15.

K360

Przy OWF działają sekcje: pił­
ki nożnej, siatkowej, ręcznej i ko­
szykowej, lekkiej atletyki, oraz 
pływacka. Jednakże jak dotych­
czas poprawną aktywność wyka­
zują jedynie sekcje piłki nożnej i 
siatkowej oraz lekkiej atletyki. Co 
spowodowało, że pozostałe sekcje 
,.spoczęły na laurach”, których nie 
zdążyły osiągnąć? Jaka jest tego 
przyczyna? Wydaje się, iż główną 
przyczyną jest, stale występujący 
niedobór działaczy społecznych z 
prawdziwego zdarzenia, ludzi, któ­
rzy całkiem bezinteresownie po­
święcaliby swój czas i wysiłek u- 
powszechnianiu kultury fizycznej. 
Działacze OWF zapewniają jednak, 
iż w br. sytuacja ulegnie zmianie, 
o ile nie radykalnej, to przynaj­
mniej trochę „na lepsze”, i wszyst 
kie sekcje rozpoczną wreszcie 
aktywną pracę. Czy dobra wola 
kilku oddanych sportowi ludzi do-

pnie swego? Zobaczymy.
Ponadto rok bieżący, dzięki sta­

raniom OWF, obfitować ma w sze­
reg atrakcyjnych imprez sporto­
wych, których będzie znacznie wię 
cej niż w latach poprzednich. W 
br. zorganizowane być mają także 
dla wszystkich rozgrywki w piłce 
ręcznej i koszykowej oraz masowe 
zawody pływackie dla młodzieży. 
Atrakcyjne imprezy organizowane 
będą przede wszystkim w tych 
dyscyplinach, których sekcje wy­
kazują pewną stagnację swej dzia­
łalności. Głównym celem OWF 
jest bowiem w br. osiągnięcie ma­
sowości w tych dyscyplinach.

(mat)

Przedolimpijskie 
ciekawostki

Po raz pierwszy w historii Ostro­
wa odbyły się tu korespondencyj­
ne zawody o mistrzostwo druży­
nowe III Liceum w pływaniu. 
Udział w tej naprawdę masowej 
imprezie wzięło ponad 350 dziew­
cząt i chłopców, reprezentujących 
wszystkie klasy. Po zastosowaniu 
punktacji według tabeli Polskiego 
Związku Pływackiego okazało się, 
że wśród dziewcząt najlepiej pły­
wały reprezentantki klasy XI-A 
— 599 pkt. przed X-D — 513 pkt. i 
X-B — 503 pkt. Wśród chłopców 
dużym zaskoczępiem była pierw­
sza lokata I-A — 909 pkt. przed 
X.B — 835 pkt. 1 XI-A — 794 pkt.

Impreza, która odbyła się na 
własnej, krytej pływalni Liceum 
przeprowadzona była sprawnie 
przez miejscowych nauczycieli. 
Stanowi ona eliminację przed ogól 
nopolskimi, korespondencyjnymi 
zawodami pływackimi o puchar 
Zarządu Głównego Szkolnego 
Związku Sportowego.

Z Wielkopolski
MZKS Admira Poznań obchodzi 

45-lecie swego istnienia. Zarząd 
klubu przy pomocy władz tereno
wych pragnie przystąpić 
wy własnego boiska na 
nym terenie przy zbiegu 
powskiego 1 Findera.

Sekcja pływacka Lecha

do budo 
przyzna- 
ulic Kna

organizu
je 21 bm. pływackie zawody towa­
rzyskie z udziałem zawodników 
Czarnych z Wrocławia, w pływal­
ni przy ul. Chwiałkowskiego 34. 
^Początek imprezy o godz. 15.

Z okazji 50-lecia piłki ręcznej w 
Polsce oraz 10-lecia Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Ręcz­
nej odbędzie się 27 bm. o godz. 17 
w sali konferencyjnej Poznań­
skich Ośrodków Sportowych uro­
czystość jubileuszowa.

Mecz bokserski o mistrzostwo 
ligi juniorów pomiędzy zespołem 
Sremskiego Klubu Sportowego i 
Olimpią odbędzie się 28 bm. w Po- 
zaniu w sali przy ul. Promienistej. 
Początek o godz. 11. Sootkanie o 
mistrzostwo ligi seniorów pomię­
dzy Olimpią i Górnikiem Konin 
rozegrane zostanie w tej samej sa 
li 4 lutego.

Spływ kajakowy rzeką Wełną 
rozpocznie się 20 bm. ze startem o 
godz. 11 w Rogoźnie. Zakończenie 
spływu nastąpi 21 bm. o godz. 17 
w Miłowodach k/Obornik.

PARYŻ. W 27 dniu swej podróży 
po Francji znicz olimpijski dotarł 
do Marsylii. Na liczącej ponad 5 
tys. km. uczestnicy sztafety musie- 
11 pokonać wiele trudności, spowo 
dowanych kapryśną aurą. Kilka 
krotnie „Olimpijska karawana” by 
ła zatrzymywana przez śnieżyce. 
Zdołano jednak nadrobić wszystkie 
opóźnienia i płomień olimpijski 
przybył do Marsylii w przewidzia 
nym terminie.

KOENIGSSEE. — Po środowej 
pięknej i słonecznej pogodzie, we 
czwartek panowała w Koenigssee. 
gdzie przebywa obecnie nasza o- 
limpijska reprezentacja saneczko­
wa, znów odwilż. W środę w godz. 
wieczornych przeprowadzono na 
torze w Koenigssee kolejny tre­
ning. Mężczyźni startowali na tra­
sie dł. 900 m. Najlepsze rezultaty 
uzyskali dwaj reprezentanci NRF

W Ostrowie zakończyły się I 
strzostwa miasta w koszykówce 
dziewcząt i chłopców ze szkół pod­
stawowych. Udział w nich wzięło 
po 7 reprezentacji, które po nie­
zwykle zaciętych i niekiedy na zu­
pełnie przyzwoitym poziomie sto­
jących meczach, uzyskały nastę- 
nujace lokaty: wśród dziewcząt: 
wygrała szkoła nr 11 („Jedenasto­
latka”) przed szkołą nr 2 (im. 
Estkowskiego) i nr 9 (Tysiąclecia), 
a wśród chłopców najlepszymi o_ 
kazali się zawodnicy ze szkoły nr 2 
orzed rówieśnikami ze szkoły nr 10 
(im. Kasprowicza) i nr 9 — przy 
czym w obu wypadkach dwie 
pierwsze reprezentacje zdecydowa­
nie odbijały od pozostałych. Zain­
teresowanie imprezą słabe; szkoda, 
bo talenty błysnęły, zwłaszcza
wśród dziewcząt.
uwadze trenerów i

Polecamy je 
działaczy...

Nachmann i Leng
Trzeci czas miał Polak L. 
44,16.

po 44,07.
Kudzia

W mistrzostwach III Liceum w

W konkurencji jedynek 
najlepszy rezultat miała

kobiet 
zawod-

niczka NRF Schmuck 38,97. Kobie 
ty jeździły na trasie dł. 800 m. 
Drugą pozycję na środowym tre­
ningu wywalczyła Czechosłowacz- 
ka Be!dova 39 06 a następne miej­
sca należały do Polek Heleny Ma 
cher — 39,32 i Jadwigi Damse — 
39,51. Mistrzyni Polski Wiesława 
Martyka miała słabszy rezultat 
39,87.

szachach, które niedawno się za­
kończyły, startowało 40 zawodni­
ków. Rzecz znamienna — wszyscy 
chłopcy. Z tego prawdziwego ma­
ratonu szachowego zwycięsko wy­
szedł Franciszek Juzl przed Woj-
ciechem Maciaszkiem obaj z
klasy XI-C i Marianem Drygasem 
z kl. X-A. R. J.

GRENOBLE. — Transmisje z Zi 
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Grenoble przekazywane będą nie­
mal do wszystkich krajów świata. 
Gospodarze przygotowują się więc 
starannie do obsługi tej wielkiej im 
prezy. 800 techników, 200 kame­
rzystów. sprawozdawców i realiza­
torów zatrudnionych będzie przy 
transmisjach telewizyjnych w Gre 
noble.

Boks

Sok6ł Piła 
w II lidze

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Guma” w Poznaniu, 
ul. Albańska 17, tel. 648-25 — ogłasza PRZETARG 
ua wykonanie

1. FORM WULKANIZACYJNYCH
2. NAPRAWA FORM UŻYWANYCH
3. NAPRAWA INSTALACJI WODNO-PAROWEJ 

oraz URZĄDZEŃ WULKANIZACYJNYCH i PO­
MOCNICZYCH.

Termin wykonania: poz. 1 i 2 od 1 do 6 tygodni 
poz. 3 w miarę potrzeby — odwrotnie.

Bliższych informacji uzyskać można w Dzialf 
Technicznym Spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach składać nale­
ży w ciągu 10 dni od daty ukazania się ogłosżenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnegc 
wyboru oferenta oraz ewentualne unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. K190

• 29 bm. zainaugurowana zosta­
nie w Grenoble sprzedaż okolicz­
nościowych znaczków olimpijskich.

• Piłkarki ręczne Cracovii spot­
kają się w pierwszym meczu pół­
finałowym o Puchar Europy z mi­
strzem Związku Radzieckiego 
Żalgirjsem Kowno. Zespół ko­
wieński zdobył w ub. roku Pu­
char Europy.

SZTOKHOLM. — Zwycięzcą mię 
dzynarodowych zawodów w dwu­
boju zimowym, rozegranym w 
miejscowości Lima, został Szwed —
Petrusson 1:24.39/1, wyprzedza-
1ąc Norwegów Tvehena 1:26.31/5 i 
Vaerhauga — 1:28.08/8.

AMSTERDAM. — Moją najgroź­
niejsza rywalka na Igrzyskach O- 
limpijskich w Grenoble będzie Li 
dia Skoblikowa — powiedziała mi 
strzyni świata w jeździe szybkiej 
na lodzie. Holenderka Stien Ka- 
iser. Zwłaszcza na dystansach 1500 
i 3000 m szanse Skoblikowej są du 
że. (o.t.)

Władze Polskiego Związku Bok­
serskiego po przeanalizowaniu pro 
testu okręgu poznańskiego odnoś­
nie meczu o wejście do II ligi P° 
między Czarnymi Słupsk i Ru­
chem Grudziądz, zakończonfego wy 
nikiem 11:9, dopatrzyły się wiele 
regulaminowych sprzeczności i 
protest uwzględniły. Dzięki tej de 
cyzji Sokół z Piły wysunął się na 
pierwsze miejsce i awansował do 
II ligi.

Jak nas informuje POZB pilscy 
bokserzy zaprezentują się swojej 
publiczności, jako drugoligowcy, 
w dniu 28 bm. na własnym ringu, 
w zawodach o mistrzostwo II li­
gi. Przeciwnikiem Sokoła będzie 
Zawisza Bydgoszcz, (p)

Dnia 17 stycznia 1968 r. odszedł nagle z nasze­
go grona

Walenty Komorowski 
przyjaciel, szanowany kolega, długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia" 20 stycznia 1968 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Pamięć o Nim długo zachowa się wśród nas. 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają:

RADA — ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY
Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” Poznań, 

ul. Bułgarska 39a.
15048g

t
W dniu 18. I. 1968 r. zmarł nagle, mój naj­

ukochańszy mąż, śp.

Jan Pieczyński
Pogrzeb odbędzie się 20 stycznia 1968 r. o go- 

‘ ' Węglewie.dżinie 12 na cmentarzu w 
W głębokim 

ZONA
smutku pogrążona
Z RODZINĄ

150368

Dnia 17 stycznia 
droga Zmarła, śp.

1968 r. opuściła nas, nasza

Zofia Szustowa
Dnia 18 stycznia 1968 r. zmarła nagle, opatrzo­

na Sakramentami św., moja ukochana żona, 
nasza najdroższa matka, babcia, teściowa i sio­
stra, przeżywszy lat 75, śp.

Z PAROBKIEWICZÓW

z ROTNICKICH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
WNUCZKA I RODZINA

Gdańsk, Poznań. 15018g

Dnia 19 stycznia 1968 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 74, nasza droga, siostra, 
szwagierka, ciocia i£ kuzynka. śp.

Wiktoria Majchrzak
emer. urzędniczka PKO.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ulicy Bluszczowej,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Poznań, Warszawa, Berlin.
RODZINA

15091g

Dnia 15 stycznia 1968 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik, rencistą

Bolesław Goździela
Pogrzeb odbył się w dniu 18 stycznia 1968 r. 

na cmentarzu na Junikowie. ,
Rodzinie Zmarłego

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu.

K453

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckt (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 811-21 łączy wszystkie
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Eleonora Maćkowiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Palacza 115. 15044g

Dnia 17 stycznia 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., moj naj­
ukochańszy mąż, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 71, śp.

Stanisław Otto
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach.

, W głębokim
ZONA

Poznań, ul. Świt 32 m. 16.
Osobnych zawiadomień

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

nie wysyła się.
_____________15042g

W dniu 17 stycznia 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną, podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych, długoletni i wzorowy pracownik

ROMAN HgBRTZE
W Zmarłym Przedsiębiorstwo nasze straciło 

ofiarnego i sumiennego fachowca, a załoga 
serdecznego i pogodnego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego 

składamy 
WYRAZY BÓLU I WSPÓŁCZUCIA.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 stycznia 196/ 
roku o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie 
RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 
Przedsiębiorstwa Sprzętowo - Transportowego

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu,
ulica Bałtycka 10. K433

ABC GŁOS WIELKOPOLSKI 1
Nr 17 (7443) * 20 1 19"8



STYCZEŃ
20

Sobota

Fabiana

Słońce: 7.52—16.15

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „W mrokach 

złotego pałacu”; NOWY — g. 19 
„Berenika”; OPERA — g. 19 „Syi 
fidy”; OPERETKA — g. 19 
,Mam’zelle Nitouche”; MARCI­

NEK — g. 11 i 17 „Teatrzyk Jea­
na”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: ..Cudzoziemczyzna”.

KINA
GNIEZNO Lech: „Anioł zagła­

dy” i „Szare kaczątko”; Polonia: 
„Ostatnie polowanie”: KOŚCIAN: 
„Stajnia na Salvatorze”; NOWY 
TOMYŚL: ,Morderca zostawia 
ślad” i „Bicz boży”; OBORNIKI: 
„Twarz zbiega”; ŚREM Słonko: 
„Grek Zorba”; ŚRODA: „Nie­
złomny Wiking”; SZAMOTUŁY: 
„Żvcie zamku”; WĄGROWIEC: 
„Wojna i pokój” (cz. I i II); 
WRZEŚNIA: „Małżeństwo po włos 
ku”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Zwiedzamy Europę” cz. I.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g 

»—15.
Historii m Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
• Instrumentów Mu7vcznvcb (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — nieczynne.

Narodowe (Alele Marcinkowski' 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Swterczewsktep< 
— g. 12—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10- 
15.

Muzeum w Gołuchowie — g. W- 
15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — 
„Krzemionki Opatowskie” — g 
9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa indywidualna K. Wendlandf 
— g. 10—19 (do 30 hm.).

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo hiszpańskie w zbiorach poi 
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznycr 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) - 
prace Jadwigi Eichlerowej — g 
10—18 (do 28 Om.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Dwory

PZU w 1967 r.

Ponad 564 min zl odszkodowań
przezorny ubezpieczony w PZU! — to hasło przyjęło się 
1 nieźle na wielkopolskim gruncie. Z roku na rok Oddział 

Wojewódzki PZU notuje wzrost składek ubezpieczeniowych.
W ubiegłym roku nastąpił 

wyraźny rozwój ubezpieczeń go 
spodarczych. Ogólny wpływ ze 
składek ubezpieczeniowych wy 
niósł w 1967 roku 767 761 000 
zł (wzrost o przeszło 83 min. zł 
w porównaniu z rokiem 1966). 
Ludność miast i wsi wpłaciła 
przeszło 564 min. zł tytułem u- 
bezpieczeń różnego rodzaju: do 
browolnych obowiązkowych u- 
bezpieczeń komunikacyjnych, 
ubezpieczeń budynków i mie-

▲ Poznańskie środowisko Tech­
niczne otrzymało ostatnio swój 
klub. Urządzony w pomieszcze­
niach byłej kawiarni „Technicz­
nej” należy do największych w 
Poznaniu. Obok sali kawiarnia­
nej imprezom klubowym służyć 
będzie duża sala widowiskowo 
na parterze Domu Technika i 
kilka pomieszczeń na pierwszym 
piętrze.

▲ Dużym powodzeniem cie­
szył się recital piosenek Wojcie­
cha Młynarskiego w wykonaniu 
samego autora i Adrianny God­
lewskiej.

▲ Poznańskie kawiarnie i 
kwiaciarnie poczyniły przygoto­
wania do spopularyzowanego 
przez „Express Poznański” Dnia 
Babci. (21 bm.). Kawiarnie sprze­
dawać będą pieczywo i torciki z 
bonami premiowymi. Babcie, któ­
re znajdą szczęśliwy los, wezmą 
udział w koncercie specjalnie dla 
nich zorganizowanym 26 bm. w 
salach kawiarni „W-Z”.

▲ Poznań słynie ze swoich ne­
onów; pomysłowe, niestety, nie 
zawsze działają jak należy. Nie 
rzadko brakuje im liter lub gasną 
całkowicie.

▲ W tę niedzielę zostanie 
wznowiona impreza dla młodzie­
ży „Spotkania z piosenką", która 
odbędzie się jak zwykle w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury.

▲ W poznańskich przedszko­
lach, żłobkach i zakładach pra­
cy odbyło się wiele imprez no­
worocznych dla dzieci, które zo­
stały obdarzone upominkami i 
słodyczami, (emp)

Młodzież bl żel kultury
Już wczesną jesieną ub. ro­

ku szereg śremskich zespołów 
i indywidualnych recytatorów 
przygotowywało się do 14 Ogól 
nopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego. Eliminacje powia­
towe odbędą się w Śremie w 
marcu, zaś środowiskowe dla 
zespołów miasta Śremu — w 
niedzielę 21 bm.

Jest sporo młodzieży w po­
wiecie śremskim, która wolny 
czas poświęca na przygotowa­
nie recytacji sztuk scenicz­
nych, bierze udział w zespo­
łach muzycznych, chóralnych 

nia ruchomego od ognia i in­
nych zdarzeń losowych, zwie­
rząt od padnięcia i upraw od 
gradobicia i powodzi.

Rok ubiegły upłynął, nieste­
ty, pod znakiem rozlicznych 
szkód. PZU musiało wypłacić 

ponad 564 min. zł odszkodowań, 
o 143 min. zł więcej niż w 1966 
r. Najwięcej przypadłe na od­
szkodowania z tytułu obowią­
zkowych ubezpieczeń rolnych 
— ponad 228,5 min. zł. Drugą 
poważną pozycję stanowiły wy 
płaty z tytułu dobrowolnych 
ubezpieczeń życiowych i ren­
towych — ponad 144 min. zł.

Największy sukces zanotowa 
no w ubiegłym roku we wzro­
ście składek z tytułu dobro­
wolnych ubezpieczeń grupo­
wych (rodzinnych) na wypa­
dek śmierci. Objęto tym ubez­
pieczeniem 673,5 tys. pracowni 
ków uspołecznionych zakładów 
pracy, przy czym połowa za­
interesowanych przeszła na 
wprowadzony w ubiegłym ro­
ku korzystniejszy typ ubezpie­
czenia. Zroblili to pracownicy 
zakładów w powiatach: szamo 
tulskim, 'pleszewskim i gostyń 
skim. Z ubezpieczeń na życie i 
rentowych korzysta ponad 20 
tys. osób. Na samo tylko ubez 

rentowe wpłaconopieczenie
już ponad 29 min. zł.

Jak nas poinformowano na
odbytej w Oddziale Wojewódz 
kim PZU konferencji praso­
wej, pomyślnie rozwijały się w 
ubiegłym roku indywidualne 
ubezpieczenia od następstw nie 
szczęśliwych wypadków, obej­
mujące przeszło 181 tys. osób. 
Z ubezpieczenia wypadkowego 
korzystało w województwie po 
znańskim ponad 106 tys. rol­
ników, i osób zatrudnionych w 
rolnictwie oraz około 75 tys. 
rzemieślników i pracowników 
zawodów pozarolniczych. Wyda 
je się że istnieją jeszcze znacz 
ne możliwości rozszerzenia tej 
formy ubezpieczeń, gdyż do 
tej pory ledwie co dwudziesta 
osoba, która uległa wypadko­
wi drogowemu, korzystała z 
własnego ubezpieczenia. Jedy­
nie młodzież szkolna jest obję 
ta powszechnym ubezpiecze­
niem wypadkowym. Objęto 
nim ponad 602 tys. dzieci szkol 
nych (98 proc.).

ła także dziewczęcy zespół 
chóralny „Margarytki”, ą któ­
rym kieruje E. Musielak. Ze­
spół bierze udział w licznych 
akademiach i wieczornicach.
„Wioliny'* ozdobą Dolska
Ten i ów twierdził, że mło­

dzież w Dolsku nie ma zainte­
resowań kulturalnych. Tym­
czasem powstał tam udany mło 
dzieżowy zespół muzyczny 
„Wioliny”.

Zespół pracuje od 3 miesię­
cy. Zespołem zainteresowała 
się Miejska Rada Narodowa w 
Dolsku. Obiecano pomóc w do 
kupieniu instrumentu muzycz­
nego. Po zmianie kierownika 
klubu „Ruchu” w Dolsku, wy­
mianie mebli i urządzeń, mart 
wy dotąd i niezbyt czysty, 
klub ożywił się muzyką i pio­
senką. (hel)

dzieci w wieku przedszkolnym: 
„Dla babci!” słuch.; 10.20 Dla was 
gramy i śpiewamy; 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.40 „Omnibusem po Edisu- 
nii”; 12.13 Gra duet fortep. W. 
Kisielewski i M. Tomaszewski; 
12.20 „Musical morski”; 13.20 Gra 
„Hollywood Bowl Symphony Or­
chestra”; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 13.45 „Rozgłośnia har­
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Piosenka miesiąca; 15.30 Popo­
łudnie z muzyką; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Wybieramy premierę roku 
1367 — „Madame Bovary” słuch.; 
17.30 Muz. tan.; 18.05 Konc. Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 18.45 
„W Serbach był kot” opow.; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20 „Sie­
dem dni w kraju i na świecie”; 
20.31 Śpiewa M. Koterbska; 20.35 
„Matysiakowie”; 21.O5 Recital 
skrzypcowy R. Ricci; 21.30 Gra ze­
spół instrument. K. Sadowskiego; 
21.45 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
22.45 Mel. tan. w modnych ryt­
mach; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.06, 
16, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”: 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Pozn. 
konc. życzeń; 11 Teatr Adaptacji: 
..O panu Twardowskim”; 12.10 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­

Postęp techniczny spowodo­
wał dynamiczny rozwój ubez­
pieczeń od odpowiedzialności 
cywilnej z tytułu różnych za­
grożeń, umowy tego rodzaju 
zawarło z PZU ponad 61 tys. 
osób, z tego najwięcej (około 
34 tys.) rolników indywidual­
nych i właścicieli nieruchomo­
ści (około 15,5 tys.). Zawarto 
także około 75,5 tys. umów na 
kombinowane ubezpieczenia 
mieszkań od ognia i innych 
zdarzeń losowych, z tego naj­
więcej, bo około 48 tys. umów 
w miastach.

Obowiązkowym ubezpiecze­
niem komunikacyjnym objęto 
w ubiegłym roku około 198 tys. 
pojazdów mechanicznych, naj­
większą grupę stanowią tu 
właściciele motocykli (przeszło 
86 tys. osób) na wsi. W 1967 
roku zgłoszono 6 424 wypadki 
szkód z tytułu tych umów, wy 
nikłych z 5 640 wypadków dro 
gowych, a więc 637 szkód wię 
cej niż w 1966 roku. Przydał­
by się większy rozwój ubezpie 
czeń auto-casco pojazdów me­
chanicznych prywatnych właś­
cicieli. Auto-casco obejmuje za 
ledwie 16 852 pojazdy, przeważ 
nie samochody osobowe pry-i * * * * * 7 * * * * * 13 1 
watne (nieznaczny wzrost o 2 
tys. pojazdów od 1966 roku).

i pałace Wielkopolski — g. 9—17
(do 20 bm.).

Klub MPiK (uL Ratajczaka 39)
— Wystawa barwnycn reprodukcj
„Japonia” — g. 10—20 (do 25 bm.) 

BWA St Rynek) - Arsenał
„Szkło artystyczne” Miluse i Re- 
nó Roubickov oraz „Malarstwo 
Jerzego Skrebeca” — g. 10—18 (do
7 II).

RADIO
SOBOTA - PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17)» 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 Mel. rozrywk.; 9 
Dla kl. HI i IV: „Uczmy się śpie­
wać”; 9.20 Konc. rozrywk.; 10 
„Dzień dzisiejszy” — „Kobieta 
opow.; 10.20 P. Czajkowski: I Sym 
fonia g-moll „Marzenie zimowe ; 
H Dla kl. VI: „Król kazał dzvvon 
ulać” słuch.; 11.30 W krainie ka­
wonów; 12.10 Pieśni o Leninie; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. III: „Gdyby tygrysy ja­
dły irysy”; 13.20 Konc. Ork. Man 
dolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 14 
„Czy znasz tę książkę”; 14.30 Z 
popularnej muz. ang.; 15.05 Grają
orkiestry; 15.30 Kultura pilnie po 
szukiwana”, Działacze pytają 
Minister Kultury i Sztuki odpo­
wiada”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 16.35 „Inaczej niż codzien”; 
19.50 „Niespodzianka z melodią”; 
18 Konc. walców i tang; 18.45 Kurs 
j. ang.; 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 21.31 „Podwieczorek przy mi 
krofonie”; 22.01 Duety instru­
mentalne; 22.35 Z nagrań Ork. Ka 
meralnej w Stuttgarcie; 23.15 Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa; 23.35 
Muz. tan.; 0.10 Program z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 — Gra Ork. Herman­
na; 8.15 Kurs wyższy j. rosyjskie­
go; 9 Pieśni i tańce różnych na­
rodów; 9.20 Z muz. skandynaw­
skiej; 9.50 „Paladyni” pow.; 10.05 
Konc. rozrywk.; 10.50 „Dzień pusz­
czyka” ode. 6 pow.; 11.10 Felie­
ton M. Kofty; 11.20 Konc. cho­
pinowski z nagrań Dinu Lipatti; 
12.25 Konc. estradowy; 12.50 Mówi 
Technika: „Telefon z kurantem”;
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotnie popołudnie muzyczne; 
13.50 „Sprawy niezwykłe i przy­
kre”'; 14 Konc. rozrywk.; 14.30 Uni 
wersytet Radiowy: „Gospodarka 
człowieka w przyrodzie”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”;. 15 B. Sme­
tana: „Wyszehrad” poemat symf. 
z cyklu: „Moja ojczyzna”; 15.15 
Zespół klarnecistów St. Maciejew 
skiego; 15.30 Dla dzieci słuch, pt.: 
„Córka marynarza”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Aktualn. eko­
nomiczne; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Reportaż z NRD; 18.25 Karna­
wałowe rytmy; 18.45 Mel. rozryw­
kowe; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Maty 
siakowie”; 20 Recital tygodnia 
z nagrań historycznych S. Rach 
maninowa; 20.30 Przeboje, które 
się nie starzeją; 21.40 Muz. tan.; 
22 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
23 F. Mendelssohn — Bartholdy. 
Muzyka do sztuki Szekspira „Sen

i tanecznych. Od 2 lat pracuje 
w Śremie młodzieżowy zespół 
muzyczny .„Atuty”, prowadzo­
ny przez J. Roszczka. Zespół 
występował kilkakrotnie na 
akademiach, a także w wielu 
miejscowościach w powiecie.

Od maja ubiegłego roku dzia

nocy letniej”; 23.43 Muz.; 0.10 Pro 
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek”; 17.40 
Ballady o burzach piaskowych 
śpiewa Woody Guthrie; 18 Eks- 
pressem przez świat, 18.05 Mówi 
oficer śledczy;' 18.20 „Niedziela bę 
dzie dla was”; 19 Czytamy pa­
miętniki — A. Wertyński; 19.15 
Nagraj i zaśpiewaj; 19.30 Dlxie- 
land Mozart; 19.45 Piosenki znad 
brzegów Ontario — śpiewają Mo- 
nique Leyrac i Claude Leveille’e; 
20 „Balissimo, fortissimo, syłwe- 
stro”; 20.30 7 dni w 900 sekund; 
20.45 Jazz — Sebastian Bach; 21 
Piosenki ze scenki; 21.10 Słowo i 
dźwięk — słuchamy razem z J. 
Iwaszkiewiczem; 21.50 Opera — A. 
Borodina „Kniaź Igor”; 22.07 Śpie­
wa Joan Baez; 22.15 Co wieczór 
powieść — ode. 9 „Potopu”; 22.45 
Czajkowski w stylu swing; 23 
Wiersze Ł. Staffa; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Eartha Kitt 
(USA).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 M. Mielczewski — 
Canzoną prima: 8.30 Przekrój Mu­
zyczny Tygodnia; 9.05 „Fata 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla

(emp)

ZMW-owcy ze Stróżek przepędzili nudę
Smutno i nudno żyło się w 

Stróżkach, pow. Szamotuły. 
Zwłaszcza w zimowe wieczory

Okiem czytelnika

Brawo 
pocztowcy!

Jakim cudem przesyłka 
bez adresów odbiorcy i na­
dawcy trafiła do właści­
wych rąk, długo zastana­
wiała się roztargniona na­
dawczym pocztówki- Okaza 
ło się, że w tekście pocztów 
ki było wymienione nazwi­
sko i adres wspólnej dla na 
dawczyni i odbiorcy — zna 
jomej. Pracownicy poczty 
zadali sobie trud, by od tej 
właśnie osoby osiągnąć wła 
ściwy adres. I tak po dłu­
gich perypetiach pocztówka 
dotarła do rąk adresata.

Wzruszona czytelniczka z 
Nowego Tomyśla wyraża 
słowa podziwu dla „pocz­
towców” pisząc: „To swoi­
sty rekord rzetelności i fa­
chowości”. Nic ująć nic do­
dać. (jk)

Powstanie Wielkopolskie 
tematem odczytu

Ostatnio w Klubie Dyskusyj 
nym przy Powiatowym Komite 
cie Stronnictwa Demokratyczne 
go we Wrześni odbył się wie­
czór dyskusyjny na temat pow 
stania wielkopolskiego. Prele­

kcję na ten temat wygłosił dr H. 
Dąbrowski z Instytutu Histo­
rycznego PAN. (hf)

wy; 12.35 Poranek Symf.; 13.39 
Polska muz. ludowa; 14 poetycki 
konc. życzeń; 14.30 „Koncert za­
kochanych”; 15 Dla dzieci: „Cza­
rodziejski młyn” słuch.; 15.45 Gra 
Zesp. B. Hardego; 16 Kabaret ra­
diowy w noworocznym progra­
mie; 16.30 Konc. chopinowski — 
B. Dawidowicz, fortepian; 17.05 
„O czym mówią w świecie”; 17.30 
Program z dywanikiem; 18.35 zna 
ne zesp. rozrywk. i jazzowe; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „Wszystko 
dla naszej mamy” słuch.; 20.15 
Muzyka; 20.32 Muz. tan.; 22 Ogól­
nopolskie i Pozn. wiadom. spor­
towe; 22.30 Niedzielą^ wieczory 
muzyczne z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 23.36 
Na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06, 17, 21, 23.50.

PROGRĄM III: UKF 66.62 MHz; / 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Sza­
tański spisek”; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polihymnia nie całkiem serio; 
18.20 Opowieść przy kominku; 
18.35 Kronika duetu — Simon i 
Garfunkel; 19 Parada oszustów — 
„Ile jest warta lewa noga” — 
słuch.; 19.25 „Grand valse brillan­
te” — śpiewa Ewa Demarczyk; 
19.40 Muzyka i film — „Noc gene­
rałów”; 20 Na estradzie A. Janow­
ska; 20.20 Tylko po hiszpańsku; 
20.35 Jazz na szczycie; 20.55 Tylko 
Po grecku; 21.10 „Dziewczęta w

nie wiadomo było co zrobić z 
wolnym czasem. Pewne oży­
wienie wniósł klub „Ruchu”, 
którego gospodarzem stało się 
miejscowe koło ZMW. Ale sa­
mo „dmuchanie” w kawę szj b 
ko się sprzykrzyło.

Młodzież postanowiła więc 
zdobyć telewizor. Potrzeba jed 
nak było na to funduszy. Za­
miast narzekać na ich brak, 
zabrano się ochoczo do orga­
nizowania dochodowych im­
prez, sadzono drzewka, pielę­
gnowano sadzonki, zbierano 
runo leśne. Cel osiągnięto.

Do letnich zabaw brakowało 
utwardzonego placu. Cóż prost 
szego, jak wykonać betonową 
płytę do tańca. Jak obliczono, 
kosztowało to w robociźnie i 
materiale 12 tys. zł. ,

Na wzór „Turnieju miast” z 
TV, rozpoczęto organizowanie 
„Turnieju wsi”.

Za dużo „pająków” przylepi 
ło się do klubowych ścian, od­
malowano pomieszczenie w 
czynie społecznym.

Nie zapomniano także o 
szkoleniu oświatowo-politycz- 
nym. Poza tematyką z dziedzi­
ny rolnictwa, urządzano spot­
kania z różnymi ludźmi (leka­
rze, społecznicy, prawnicy 
itp.), organizowano wieczorni­
ce na tematy aktualne, różne 
imprezy, wieczorki taneczne 
itp.

Przepraszam, piszę o tym w 
czasie przeszłym a przecież 
to samo robi się obecnie.

Chociaż wyróżniliśmy tu naj 
bardziej aktywne koło ZMW, 
radę klubową, to przecież w 
klubie „Ruch” w Stróżkach 
widać pracę całego społeczeń­
stwa. (mr)

letnich sukienkach” — słuch.; 21.25 
Powracająca melodyjka „Flaisir 
dtamour”; 21.46 Opera — A. Boro­
dina „Kniaź Igor”; 22.07 Śpiewa 
Joan Baez; 22.20 UU-KF — maga­
zyn; 23 Karnet balowy — wiersze 
M. Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
zespół „The Seekers” (Australia).

TELEWIZJA / '
SOBOTA: 9.30 — „Proszę za 

mną” — film fab. prod. franc.; 
10.55 — „Nauka o człowieku” — 
kl. VIII — „Rytm życia”: 11.55 — 
Geografia dla kl. VI — „Czarny 
Śląsk”; 15.45 — TV Kurs Rolni­
czy — „Tucz mięsny trzody chlew 
nej”; 16.20 — Wychowanie fizycz.ne 
naszych dzieci; 16.35 — „Między na 
mi kobietami”; 16.55 — Wiadomo­
ści; 17.05 — Dla młodych widzów 
— „Konkurs 5 milionów”; 18.05 — 
„Mieszkańcy Falklandów” — film 
z serii „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 18.30 — Kino Filmów Ama- 
torskich^ 19 — Gawędy o współ­
czesności — przed kamerą prof. dr 
K. Grzybowski: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Żona 
uparta” z serii „la Fontaine 
wiecznie żywy”: 20.40 — Radziecki 
Zespół Jazzowy 21.15 — „Alma­
nach” — przegląd artyątyczno-kul 
turalny*; 21,50 — Dziennik; 22.05 — 
Wiadomości sportowe:, 2?.15 —
„Proszę za mną” — film fab. prod. 
franc.

Polskie wikliniarstwo zrodziło 
się 80 lat temu w biednej ga­
licyjskiej wsi. Jego stolicą stal 
się Rudnik - miasteczko 
nad Sanem. Dziś wikliniar­
stwo rozwija się w różnych re­
gionach kraju, m. in. w Wiel- 
kopolsce, najwięcej w okoli­
cach Nowego Tomyśla i w 
Heszewskiom. Wyroby z wikli­
ny — meble czy koszyki robią 
karierę. Największym powodze 
niem cieszą się w USA, Anglii 
i Krajach Skandynawskich. 
Przemysł wikliniarski to w za­
sadzie chałupnictwo, które za­
trudnia około 12 tys. osób. Su­
rowca dostarczają plantacje 
zakładane głównie na pod­
mokłych gruntach, zaliczanych 
do nieużytków. Kadry dla tej 
brandy szkoli jedyna tego typu 
szkoła w kraju - Technikum 
Przemysłu Wikliniarsko-Trzci- 
niarskiego w Kwidzyniu. W tej 
właśnie szkole wykonane zo­
stało nasze zdjęcie, pokazu­
jące fragment miejscowego 
klubu ZMS urządzonego, u- 
meblowanego i ozdobionego 

wyrobami z wikliny.
CAF — Uklejewski

Kurs PCK w Gnieźnie
Jak poinformował nas osta­

tnio Zarząd Wojewódzki PCK 
w Poznaniu, spełniając liczne 
prośby napływające z terenu, 
organizuje się w Gnieźnie 4- 
miesięczny kurs sióstr Pogoto­
wia PCK.

Szkolenie odbywać się będzie 
dwa razy w tygodniu w godzi 
nach popołudniowych w Gnieź 
nie przy ul. Czarnieckiego nr 
19. Organizatorzy nie przewi­
dują uruchomienia internatu. 
Na kurs przyjmuje się kandy 
datki w wieku od 18—45 lat.

Zainteresowane powinny zło 
żyć wniosek, życiorys, 2 foto­
grafie, odpis świadectwa ukoń 
czenia co najmniej 7 klas szko 
ły podstawowej pod adresem: 
Zarząd Powiatowy PCK, Gnie 
zno ul. Krótka 8, do 31 stycz­
nia 1968 r.

NIEDZIELA: 9.35 — TV Kurs 
Rolniczy „Tucz \ mięsny trzody 
chlewnej”; 10.10 — Przypominamy 
radzimy; 10.20 — „Spotkanie z 
Szalapinem” — film dokument, 
prod. radź.; 11.45 — PKF; 11.55 — 
„Jedziemy na łów”; 12.20 — Wiado 
mości; 12.30 — „Historia tysiąca 
parowozów” — dokument, film 
radź.; 13 — „Poranek muzyczny” 
w wyk. krakowskiej ork. Polskiego 
Radia i TV pod dyr. St. Hasa; 13.50 
— „Cuda i dziwy” — estrada poe­
tycka dla dzieci, wybór i układ 
— Wanda Szarewicz; 14.20 — Prze­
miany; 15 — Międzynarodowy
mecz TV w akrobatyce sportowej 
Polski — ZSRR. Sprawozdanie z 
Warszawy i Moskwy.
16.15— Piosenki — Arsena Dedieta 
— program rozrywk.; 16.55 — Czas 
przystosowania” z cyklu — „Lu­
dzie i zdarzenia”; 17.10 — Teatr 
TV — „Spadek na kredyt” — Ka­
rola Nosver’a — komedia TV o- 
parta na motywach opowiadania 
— Marka Twaina; 18.05 — „Pia­
stowski zamek” z cyklu: „Piór­
kiem i węglem”; 18.25 — z cyklu: 
„Spotkńnia z pisarzem” — Ta­
deusz Breza: 18.50 — „Ja gore” — 
polski film TV z cyklu: „Cpowie- 
ści niezwykle” v e opo-’ Penrylra 
Rzewuskiego: 19.20 — Pekranoc; 
19.30 —• Dziennik; 20 05 — Wizyta” 
— program rozrywk. 2c "o Cho 
dzac po Moskwie” - lab rilm 
radź.; 21.50 — Niedziela spp towa.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.
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